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Rok XXI 


Strajki w Polsce w r. 1937 


043.000 


robotników 


strajkowało 


22.058 zakładów pracy było objetych strajkiem 


tyce międzynarodowej Polska pod | A, P., gdzie wybuchio w roku ub. 
względem liczby strajków znajdu- | 4.609 strajków. Na trzecim miej. 
je się na drugim miejscu, ustępu" | Scu figuruje Anglia (1.122 straj- 
jąc jedynie Stanom Zjednoczonym | ków). 


Krwawa rocznica wybuchu walik chińsko-janońskich 


W roku ubiegłym, wedle urzę. 

dowych źródeł statystycznych, za- 
notowano w Polsce największą na 
przestrzeni ostatniego dziesięcio- 
lecia liczbę strajków, mianowicie 
2.074. Strajki te objęty 22.058 za- 
kładów pracy, Strajkowało zaś 
ogółem 543.000 robotników. Licz. 
ba straconych robotniko-dni wy- 
niosła 3.288.000. 

Najwięcej strajków wybuchło na 
tle żądania podwyżki płac, mia- 
nowicie 893, w których wzięło u- 
dział 152.000 robotników. W związ 
ku z żądaniem wypłaty zaległych 
zarobków strajkowało w roku u- 
biegłym 19.000 robotników, liczba 
strajków, wybuchłych na tym tle, 
wyniosła 250. Strajków protesta. 
cyjnych i solidarnych zanotowano 
144, strajkowało zaś 222.000 robo- 
iników. Ponad to wybuchły w ro- 
ku ubiegłym 62 strajki na tle żą- 
dania nieobniżanią płac; strajki 
te objęły łącznie 7.000 robotników. 

Jeśli chodzi o wyniki strajków, 
wygranych całkowicie lub częścio. 
wo, było 1.476 z liczbą 283.000 
robotników, przegranych zaś 359 
strajków, w których uczestniczyło 
39.000 robotników. 

Zauważyć należy, że w statys- 
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czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr, 15 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! A 


Nekrologi 


Za treść ogłoszeń 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mie- 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszeń; 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50, zwy- 
do 100 mm. gr. 20, 


Za wiersz 


powyżej 100 mm gr. 31, 
redakcja nie odpowiada, 


Biskupi angielscy 


przeciwko barbarzyństwom faszystów w hiszpanii 


Arcybiskup Yorku, 10-ciu bisku- 
pów oraz szereg wysokich dostej 
ników kościoła - anglikańskiego 
podpisało deklarację, w której na 
wołują rząd angielski do wydania 
skutecznych zarządzeń, celem po- 


łożenia kresu napaściom, których 
ofiarami są statki angielskie w 
portach hiszpańskich. W dekla- 
racji tej oświadczają oni, że rząd 
brytyjski powinien stanowczo wy 
stąpić przeciwko tym napaściom, 


Bomby w Szan 


Śr 


Chińczycy urządzili kilkanaście zamachów bombowych na Japończyków 


Rocznica wybuchu konuiliktu 
japońsko-chińskiego była dniem 
grozy dla międzynarodowej kon 
cesji w Szanghaju, w dniu tym 
bowiem popełniono tam około 


15-U ZAMACHÓW TERRO- 
RYSTYCZNYCH. ` 


Zamachy te, dzieło chińskich 
patriotów, wymierzone były 
przeciwko przyjaznie dla Japo- 
nii ionym Chińczykom, 
japońskiej ludności cywilnej i 
japońskim posterunkom wojsko 
wym. Już o godz. 5 rano rzu- 
cono dwie pierwsze bomby 


Wielkie smansi sę Chorwatów 


Opozycja kroacka pragnie wy- 
korzystać przypadającą na dzień 
20 lipca rocznicę urodzin dr. Mac- 
ka, celem zorganizowania wiel- 
kich demonstracyj przeciw rządo- 
wi Stojadinowicza. W- ramach u- 
foczystego obchodu rocznicy uro- 
dzin dr. Macka przewidziany jest 
również przyjazd delegatów in. 


nych 
nych. 

Po manifestacjach zagrzebskich 
dr. Macek zamierza udać się do 
Białogrodu, celem złożenia rewi- 
zyty przywódcom zjednoczonej o- 
pozycji, którzy w październiku ub. 
roku bawili w Zagrzebiu. 


serbskich partyj opozycyj- 


w której zginęło 12 osób 


Ww czasie urządzanych corocz- 
nie w uniwersyteckim mieście Co- 
imbra uroczystości ku czci Św. 
królowej lzabeli Aragońskiej, na* 
stąpiła w Portugalii wielka kata- 
strofa w czasie ćwiczebnego po- 
kazu gaszenia ognia, Na wielkim 
drewnianym rusztowaniu, imitują- 
cym 3-piętrowy dom, umieszczono 
12 osób, które straż pożarna miała 
ratować po podpaleniu rusztowa- 


nia. Ponieważ płomienie ogarnęły 
rusztowanie z nieoczekiwaną szyb 
kością, wśród znajdujących się na 
jego szczycie zapanowała panika 
i zaczęły one zeskakiwać w tłum, 
przypatrujący się widowisku. 
8 osób zabiło się na miejscu, a 
dwie znajdują się w stanie zagra- 
żającym ich życiu. Po ugaszeniu 
ognia znaleziono zwęglone zwło- 
ki pozostałych 2-ch osób. 


Muzeum im. Wilsona 


Dom w miasteczku Staunton w 
stanie Virginia, w którym urodził 
się Woodrow Wilson zakupiony zo- 
stał przez wielbicieli zmarłego pre- 
zydenta i zamieniony będzie na 
muzeum. Fundusze na ten cel zebra- 
ło towarzystwo „Woodrow Wilson 
Birthplace Foundation“, na którego 
czele stoj małżonka sekretarza sta- 
nu pani Hull, oraz szereg wybitnych 
osobistości jak senatorowie Cartet 
Glass 1 Byrd, ambasador Norman 


Davis, b. sekretarz stanu Frank 
Polk i t. p. Statut towarzystwa okre 
śla cele tegoż jak następuje: „Utrzy 
mać na wieki jako przybytek naro- 
dowy miejsce urodzenia Woodrow 
Wilsona, pracować dla ideałów, dla 
których Wilson żył i umarł“, Domek 
w Stanton jest 2-piętrowym drewnia 
nym budynkiem, należącym do ojca 
prez. Wilsona, pastora kościoła 
Prezhiterianskiego. 


NA NAJWIEKSZEJ ARTERII 
SZANGHAJU. 
Wkrótce po tym wkroczyły 
do międzynarodowej koncesii 
oddziały japońskie i zajęły sta- 
nwowiska naprzeciwko $wardzi- 
stów szkockich. Około południa 
ZABITO DWÓCH CYWIL- 


NYCH JAPOŃCZYKÓW 
wystrzałami  rewolwerowymi. 
Równocześnie rzucono bombę 
na Jessłield Road. Bomba ta 
nie eksplodowała, a 

POSTERUNEK JAPOŃSKI 
ZASTRZELIŁ DWÓCH CHIN- 
CZYKÓW, 


Ruch hitlerowski 


w Polsce 


interpelacja DOS. Ks. Downara 


Pos, ks. DOWNAR złożył na 
czwartkowym posiedzeniu Sejmu in- 
terpelację do p. ministra Spraw We- 
wnętrznych w sprawie zawieszenia 
działalności organizacji niemieckich 
o charakterze narodowo -„socjalisty 
cznym*. 

Wobec idących z Niemiec prądów 
na wszystkie kraje zamieszkane 
przez mniejszość niemiecką, a skła- 
niających tę mniejszość do przyjęcia 
programu i ideałów partii narodowo- 
„Socjalistycznej“ i wobec faktów, 
które mają miejsce w Czechosłowa- 
cji oraz w m. Gdańsku, że przy pv- 
mocy tej partii czynniki zewnętrzne 
zmierzają do osłabienia państwa, o- 
raz biorąc pod uwagę OŻYWIONA 


DZIAŁALNOŚĆ NIEKTÓRYCH JA-|. 


WNYCH I TAJNYCH ORGANIZA- 
CJI NIEMIECKICH WZDŁUŻ NA- 
SZEGO ZACHODNIEGO POGRANI 
CZA, które to oragnizacje, operując 
nieprawdztwymt danymi, wytwarza- 


sowieckie 


ja atmosferę NIEPEWNOŚCI odnoś 
nie stosunków w kraju, dalej biorąc 
pod uwagę coraz częstsze wypagki, 
że jednostki z pośród mniejszości 
niemieckiej, należące do takich »r- 
ganizacji wykazują bardzo NIELO- 
JALNE postępowanie wobec Pań- 
stwa Polskiego (jak np. UCHYLA- 
NIE SIĘ OD OBOWIĄZUJĄCEJ 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ, POMOC 
ORAZYWANA DEZERTEROM, 
LŻENIE NARODU I PAŃSTWA 
POLSKIEGO I T. D.) zapytuję pa- 
na Ministra: 

1) Co zamierza uczynić DLA 

URROCENIA szkodliwej dla Pañ- 
stwa działalności wspomnianych or- 
ganizacji, 
2) czy nie należałoby ewentualnie 
rozważyć konieczności ZAKAZU 
działalności w pasie zachodniego po- 
granicza wszelkich organizacji nie- 
mieckich o podkładzie politycznym 
narodowo - „socjalistycznym“, 


samoloty 


nad zatoką Fińską 


już drugi dzień 
skiej w pobliżu wybrzeży estoń- 
skich odbywają się manewry so- 
wieckiej floty powietrznej. Zano- 
towano loty ćwiczebne trzech hy- 
droplanów i 80 samolotów bom- 
bowych, 
strzelanie z karabinów maszyno- 


w zatoce fiń-| wych. Ćwiczenia odbywają się ró 


wnież w nocy. 

Ponieważ w ostątnich dniach pa 
nowała w tych okolicach mgła, sa 
moloty sowieckie przekraczały 
kilkakrotnie granicę Estonii a tak- 


które przeprowadzały | że i Finlandii. 


Przewódca francuskiej faszy- 
stowskiej partii ludowej. dawny 
komunista Doriot przybył wczo* 
raj z wizytą do władz Hiszpanii 
powstańczej. Na: przyjęcie jego 


zorganizowano bankiet, w którym 


wzięli udział przedstawiciele Rzą* 
du, Falangi i prasy. W przemówie 


niach wiłano Dariota jako repr: 


zentasta narode sej Francji. 


sprawców zamachu. 
W godzinach  popołudnio- 


wych nastąpiły dalsze zamachy. 
Rzucono bomby przed „Yoko- 
hama Specie Bank“, przed 


„Taiwan Bank”, w pobliżu do- 
mu handlowego „Whiteway”, na 
Nankin Road, oraz na most, wio 
dący przez rzeczkę Sueczau. 
Silne patrole policji przeciąga 
ją ulicami. 

Wszystkie te zamachy doko- 
nane zostały na obszarze mię- 
dzynarodowej koncesji. 

x 

Agencja Domei donosi: Opubli- 
kowano oficjalny wykaz broni i 
amunicji. zdobytej przez wojska 
japońskie od dnia 7 czerwca. Z 
wykazu tego wynika. że w ręce Ja- 
pończyków wpadło 189.400 kara- 
binów ręcznych. 6.600 karabinów 
maszynowych ciężkich i lekkich, 
218 ciężkich armat. 275 czołgów 
i samochodów pancernych, 89 lo- 
komotyw. 8 pociagów pancernych, 
2.000 wagonów kolejowych oraz 
ogromne zapasy amunicji. 


nawet gdyby to było połączone z 
wielkim ryzykiem. Dostojnicy ko- 
ścielni stwierdzają dalej, iż nie są 
powołani, aby doradzać rządowi 
sposoby, przy pomocy których o- 
siągnąłby ten cel, lecz sukces, któ 
ry miał układ w Nyon dodaje im 
odwagi i pozwala sądzić, że tru- 
dności nie są nie do przezwycię- 
żenia. 

NOWE BOMBARDOWANIE 

LUDNOŚCI CYWILNEJ. 

Ministerium obrony Hszpanii do 
nosi: 
Na froncie Teruelu toczą się w dal 
szym ciągu zacięte bitwy. Na od- 
cinkach Valbona, Sueras, Artana 
i Villavieja odparly wojska rządo- 
we gwałtowne natarcia powstań- 
ców. Lotnicy gen. Franco bombar- 
dowali miejscowości:  Benifallo, 
Cilia, Algemesi, Alcira, Perello 
i Puzol oraz przedmieścia Barce- 
lony. 

Komunikat Kwatery głównej gea. 
Franco donosi: Na froncie Terne- 
lu uczynili faszyści na odcinku 
Puebla Valverde dalsze postępy, 
zajmując ważne pozycje nieprzy= 
jacielskie. 

Na froncie casteliońskim odpar- 
li faszyści przeciwnałarcie przeci- 
wnika į zajęli jego pozycje wyj- 
ściowe. Lotnicy gen. Franco bom- 
bardowali w środę fabrykę mate- 
riału wojennego w Badalona, 
NIEMIECKA CIĘŻKA ARTYLERIA 

WALCZY W PIRENEJACH. 


Okazuje się obecnie, że w wal- 
kach z 43 dywizją republikańskiej 
Hiszpanii w Pirenejach wzięło u- 
dział dziewięć bateryj ciężkiej ar- 
tylerii 10,5 i 15,5 cm., całkowicie 
obsługiwanych przez artylerzy- 
stów niemieckich. 


Turystyka do... 


Wśród spisu 250 stacyj, do któ. 
rych są ważne zniżki kolejowe 
50% dla osób, posiadających kar- 


ty uczestnictwa LPT, figuruje ró- 
wnież Bereza Kartuska, 


Wywłaszczone kopalnie 


nie zostaną zwrócone kapitalistom 


Wczoraj powrócił do stolicy 
Meksyku prezydent Cardenas, za- 
kończywszy swój objazd po stanie 
San Luis i meksykańskich obsza- 
rach naftowych. W rozmowie z 


przedstawicielami prasy zaprze” 
czył on. jakoby istniał projekt 
zwrotu wywłaszczonych kopalń 
nafty. 


Domaga się małżeństwa 


zapomocą... strajku okupatyjnego 


Pisma nowojorskie poświęcają 
wiele miejsca niezwykłemu straj- 
kowi okupacyjnemu, który zasto- 
sowała 27-1, Szwajcarka Heddi 
Heusser w podmiejskiej willi no. 
wojorskiego milionera, 50-1. Rollo 
Blanchardta. Zatarasowała się w 
willi bogacza w lirvington i ©- 
świadczyła, że póty jej nie opuści, 
póki p. B!anchardt z nią się nie 
ożeni, Twierdzi ona, że milion=r 


kilkakrotnie ofiarowywał jej mat- 
żeństwo, w dowód czego pokaza» 
ła reporterom kosztowności, war- 
tości kilkunastu tysięcy dolarów, 
które jej ofiarował. Okazuje się 
ponad to, że milioner dawał mło- 
dej  Szwajcarce tysiąc dolarów 
miesięcznie. Zarówno Blanchardt, 
jak i.p. Heusser, są rozwiedzeni 
i każde z nich ma po dwoje dzie- 
ci z poprzedniego małżeństwa. 


Str. 


Ziemia krwią płynąca 


HAIFA (PAT). — W środę na 
głównej ulicy Haify rzucono bom 
bę podczas gdy ulica była prze 
pełniona ludźmi. Trzech Żydów 
i 5 Arabów poniosło śmierć, zaś 
18 Żydów i 8 Arabów odniosło 
rany. Po wybuchu bomby wyni- 
kła formalna bitwa pomiędzy Ży- 
dami i Arabami. Z obu stron pa: 
dały gęste strzały. Policja z tru 
dem przywróciła porządek, po 
nieważ obie strony walczące ob- 
rzucały policjantów kamieniami. 
Zarządzono stan oblężenia. Po 
ulicach krążą wzmocnione patro» 


jkózanie przywódij 


Jeden z przewódców  węgier. 
skiego stronnictwa nacjonalistycz 
riego, major Szalasi został w dru. 
Ls! instancji skazany na 3 lata 


le wojskowe. Wśród poległych Ży: 
dów znajduje się szwagier znane- 
go działacza sjonistycznego dr. 
Weizmanna inż. Dounie, 

W pobliżu TelsAviy rzucono 
bombę na pociąg. Trzech Żydów 
i młoda Żydówka ponieśli śmierć. 
Wskutek wybuchu bomby w po- 
bliżu Nazaretu, dwóch Żydów od- 
niosło ciężkie rany, 

JEROZOLIMA, (PAT.) — Try. 
bunał wojenny skazał na śmierć 
4 Arabów, oskarżonych o usiłowa 
nie podpalenia młyna pod Lyddą. 

JEROZOLIMA, (PAT). Wedie o- 


pelen [agzyciów 


łał z pobudek ideowych, pomimo 
tego działalność jego ma cechy 
usiłowania obalenia istniejącego 
ustroju, 

W pierwszej instancji 


Szalasi 
„| został skazany na 10 miesięcy wię 


zienia (PAT). 


Trzy ofiary czarnej śmierci 


Na kopalni „Ludwik* w Rad- 
wanicach pod Mor. Ostrawą wy 
a się poważna katastro- 

fa, która pociągnęła za sobą trzy 
ofiary w ludziach. Na czwartym 
poziomie kopalni usunęły się dwu 
ie masy sklepienia kamien 
nego, Usunięcie się kamieni wy- 
wołało dwukrotne wstrząsy pod: 


ziemne, które w okolicznych do- 


Daleka droga do pokoju 


na Dalekim Wschodzie 


TOKIO (PAT). — Min. Wojny na 
wiecu, zwołanym z okazji rocznicy kon- 
flikta na D.lekim Wschodzie, wygłosił 
mowę, w której oświadczył, że Japonia 
musi się liczyć z tym, że konflikt po- 
trwa czas dłaższy. W nowoczesnych 
wojnach walczą całe narody zarówno na 
froncie jak i w głębi kraju. Ciężary, 
które spadną na naród japoński, będą 
jeszcze cięższe, są one jednak niczym 
w porównaniu z tym, co musiały znieść 
narody podczas wojny światowej. Japo- 
nia ma tylko jedną drogę przed sobą, 
mianowicie tę, która prowadzi do zała- 


| Min. Spraw Zagr. Ugaki w swoim 
przemówieniu oskarżał Rząd chiński o 


mania się reżymu Czang-Kaj-Szeka. | 


mach spowodowały wybicie szyb 
i znaczne szkody, a wśród ludność 
ci wywołały panikę, W czacie ka 
tastrofy znajdowało się w szybie 
80 górników, z czego 72 zdołało 
wyjechać z szybu w okresie mię- 
dzy wstrząsami i po drugim usu- 
nięciu się kamieni. 8 robotników 
zostało przysypanych. Dzięki na- 
tychmiast zorganizowanej akcji 
ratunkowej zdołano wydostać 5 
przysypanych, których przewiezio- 
no do szpitala górniczego w Orło- 
wej. Wszyscy doznali ciężkich po* 
tłuczeń i ran na całym ciele. Mi- 
mo energicznych poszukiwań do- 
tychczae nie odnaleziono zwłok 
trzech pozostałych przysypanych 
górników, Na miejsce katastrofy 
zjechała komisja techniczna, któ- 
la przeprowadza śledztwo, ce 
em ustalenia przy katastrofy, 
(PAT). przyczyn y 


paktowanie z komunistami. Rząd ja- 
poński postanowił nie pertraktować z 
Czamg-Kaj.Szekiem i wogóle się nim nie 
zajmować. Tym bardziej będzie popie- 
rał nowe rządy w Chinach, które chcą 
przyjaźnie współprjicować z Japonią, 
by zwalczyć wspólnie komunizm i od. 
budować nowe Chiny. Na zakończenie 
Ugaki oświadczył, że do pokoju prowa- 
dzi jeszcze daleka droga, jednak Japo- 
nia jest zdecydowana kroczyć po niej. 

HANKOU, (PAT). Z okazji rocz- 
nicy rozpoczęcia działań wojennych, 
marsz, Czang-Kai-Szek opublikował 
manifest, głoszący m. in., iż będzie 
walczył aż do chwili wycofania 
wojsk japońskich z Chin. 


statnich doniesień, w wyniku śro- 
dowych wydarzeń w Haifle padło 
20 zabitych, z czego 18 Arabów 
Oraz 38 ciężko i 18 iżej rannych. 


JEROZOLIMA (PAT) — W 
całym mieście Safad — z wyjąt 
kiem dzielnicy żydowskiej, obo 
wiązuje zakaz wychodzenia z do- 
mów, oprócz 2 godzin popołudnio 
wych przeznaczonych na zakup 
żywności. 


W leningradzkim teatrze pań 
stwowym zostanie wkrótce wysta 
wiona sztuka Bachtierowa p. t. 
„Wódz Suworow“. W sztuce tej 
odzwierciadlone są zwycięstwa 
wojsk rosyjskich nad Niemcami i 
zajęcie Berlina, a następne epizo- 
dy podkreślają wielką popular- 
ność jaką Suworow cieszył się 
wśród mas ludowych. 


Obrady Sejmu 


Na popołudniowym posiedzeniu Sej] masująca dotychczasowe  przepisy|j dekretu Prezydenta o regulowaniu 


mu w środę, rozpatrywano dalsze 
punkty porządku dziennego. 


Dodatkowy kredył 
na inwestycje 


Pos. Sikorski referował nowelę do 
ustawy o finansowaniu niektórych 
inwestycji z funduszów  państwo- 
wych w okresie do 81 marca 1939 r. 
Nowela ta podwyższa kredyty na 
inwestycje na podstawie ustawy in- 
westycyjnej o 3 mil. zł z czego 700 
tys. zł. przeznacza się na melioracje 
wodne, a 1.300.000 zł. na budownic- 
two wiejskie, 

Ustawę przyjęto w II i II czyta- 
niu. 


Zabezpieczenie podaży 
produktów 
aprowizacyjnych 


Sprawozdawca p. Snopczyński: 
Ustawa jest narzędziem Rządu w re 
alizacji polityki aprowizacyjnej, któ 
ra stanowi jeden z czynników siły 
militarnej Państwa. Ustawa ta, ko- 


aprowizacyjne, niezależnie od swego 
wyjątkowego charakteru, daje Rzą- 
dowi szerokie możliwości wkracza- 
nia w normalne życie gospodarcze i 
będzie narzędziem wpływania na je 
go rozwój. 

Celowe gromadzenie zapasów mo- 
że wpływać dodatnio na zwyżkę cen 
1 hamować ich obniżkę. Uprawnie- 


szy przebieg tych procesów. Są one 
również skuteczną bronią w walce 
ze spekulacją. Rząd musi mieć mo- 
żliwość usuwania zapór w pracy 
nad wyposażeniem kraju w należyte 
rezerwy aprowizacyjne. 

Pos. Marchlewski obawia się, że 
przy niewłaściwym stosowaniu usta 
wy może się ona odbić ujemnie na 
życiu gospodarczym. 

Pos. Prystorowa żywi obawy, że 
w każdym województwie, w każdym 
starostwie, a nawet w każdej gmi- 
nie będą inne ceny, co wywoła spe- 
kulację. 

Ustawę przyjęto w II i III czyta- 
niu. 

Następnie uchwalono nowele do 


Estetyczny wygląd miast i wsi 


interpelacja do p. premiera 


Pos. Krzeczunowicz złożył na 
posiedzeniu środowym Sejmu do 
prezesa Rady Ministrów interpe" 
lację z powodu zarządzeń, doty- 
czących estetycznego wyglądu 
miast i wsi, W punkcie pierwszym 
interpelant zwraca uwagę na to, 
jak na skutek nieodtrzymania za- 
kreślonych terminów władze przy 
stępują do brutalnej rozbiórki i 
niszczenia bndowli i ogrodzeń, co 
wywołuje wśród ludności jak naj- 
gorsze wrażenie i uczucie bezpra- 
wia, Interpelacja powołuje się na 
doniesienia prasowe, według któ- 
rych samobójetwo, jakie popełnił 
małorolny Ślibioda w Sławikowie 
pod Trzemesznem przez powiesze 
nie się w szopie, spowodowane zo- 
stało, jak śledztwo wykazało, tym, 
iż władze zaleciły Slibiodzie od: 
nowiemie i przemalowanie stodo- 


ły. Małorolny wniósł podanie o 


Ottona 


rzem Międzynarodówki, jego żo- 


grantach politycznych. O godzi- 
nie 11 w nocy udał się do hotelu, | 
w którym mies<kał, Po jakimś 
czasie poczuł przykre przypadło: 


zmianę decyzji, motywując nędzą 
i brakiem środków pieniężnych. 
Prośby nie uwzględniono i nieeste 
tyczną stodołę rozebrano. Strata 
budynku tak silnie zdeprymowała 
biedaka, że się powiesił, 

W punkcie drugim interpelant 
zwraca uwagę na to, iż malowanie 
całych miast i wsi, ba nawet ca» 
łych powiatów na jeden kolor, nie 
poprawia wyglądu tych miejsco- 


wości, lecz przeciwnie niweczy po- 


czucie estetyki i zbliża ich wygląd 
do koszar z czasów zaborczych lub 
więzień. 

3) Płoty nie nadające się do 
malowania, np. plecione, będące 
malowniczą ozdobą i charaktery- 
styczną cechą wielu regionów, są 
bielone, a raczej spryskiwane 
wapnem, co robi wrażenie nie ma 
lowania, lecz dezynfekcji po epi- 


demii. 


Ostatnie chwile 


Bauera 


Ostatni wieczór przed śmiercią jna Bauera wezwała F. Adlera, 
spędził Otto Bauer na naradach | który przybył natychmiast, ale 
z Fryderykiem Adlerem, sekreta: | Bauer już nie żył. 


W środę odbyło się spalenie 


ną oraz przedstawicielem niemiec: | zwłok w krematorium w Paryżu, 
kiej socjalnej demokracji Kur- |gdzie, jak wiadomo, Bauer prze- 
tzem w sprawie konferencji o emi | bywał. 


Fotel i 


ści sercowe. Żona jego Helena| PARYŻ, (PAT.) — W środę ra. 
(Polka, pochodząca ze Lwowa) | no odbył się pogrzeb tow. Otto 
wezwała lekarza, który zrobił za- | Bauera. W pogrzebie wzięli udział 
strzyk. Bauer usnął i więcej się | m. in. De Brouckere, Blum, Dor- 


dla szturmowców 


WIEDEŃ (PAT). — Komisarz 
Buerckel zwrócił się w odezwie 
do kierowników przedsiębiorstw 
austriackich z żądaniem dodatko- 
wego zatrudnienia członków S, A. 
i 5. S., motywując to zasługami 
członków partii, co stwarza dla 
kierowników przedsiębiorstw obo- 


wiązek dania im pracy, Przedsię: 
biorstwo zatrudniające 40 robot- 
ników winno przyjąć conajmniej 
l członka S. A, lub S. S. Akcję tę, 
która ma być zresztą ukończona 
w ciągu dni 14, przeprowadzać bę- 
dą partyjni kierownicy okręgowi, 


Złoto Hiszpanii 


pozostanie 


PARYŻ, (PAT. — Trybunał pa 
ryski posianowił, że 40 ton złoła, 
należącego do Banku Hiszpanskie 
80, a zdeponowanych w r. 1931 w 
Banku Francuskim w  Mont.de- 
Marson, pozostanie nadal w Ment- 
de-Marson. Władze obu hiszpań- 
skich stron wojujących dowodzdy, 
żę Bank Hiszpański działa na ich 
terytorium i zażądały wydania zło 
ta bankowi w Barcelonie, względ- 
nie w Burgos, W swoim czasie 
sąd uznał się za niewłaściwy. 0- 
becnie sprawa była ponownie roz- 


we Francji 


patrywana z inicjatywy rządu bar 
celońskiego, 


Bombardowanie 
m. Badaiona i innych. 


BARCELONA, (PAT). 7 samolo. 
tów gen. Franco rzuciła około 70 
bomb nad miejscowościami Bada. 
lona, San Andres i Marvella na 
północ od Barcelony, Szczegółów 
brak, 


nie obudził. O trzeciej w nocy żo | 


moy, Paul Faure i in. 


Lagadnienie em gracji pal czne 


na konferencji w Evian 


EVIAN, (PAT). Dnia 6-go pod 
przewodnictwem Berengera, roz- 
poczęła obrady komisja między. 
narodowa w sprawie uchodźców 
politycznych, 

Na ankietę poprzedzającą powo 
łanie komisji do życia, poszczegól 
ne państwa odpowiedziały jak na 
stępuje: Włochy odrzuciły zapro. 
szenie ze względów zasadniczych, 


Uroczystość położenia 


Powstrzymały się również Od t- 
działu w konferencji kraje, które 
nie mogą przyjąć uchodźców i któ 
re, przeciwnie, pragnęłyby skorzy 
stać z możliwości emigracyjnych 
jak Polska, Rumunia i Czechosło- 
wacja, Francja zajmuje wobec 
konferencji stanowisko wyczeku- 
jące. 


kamienia wegizlnega 


pod pawilon polski w Nowym Jorku 


We wtorek popołudniu odbyła się | 
uroczystość położenia kamienia wę- 
gielnego pod pawilon polski na wy- 
stawie światowej w Nowym Jorku. 
Wstępne przemówienie wygłosił ko- 
misarz pawilonu polskiego  Ropp, 
przedstawiając cele i zadania udzia- 
łu Polski w wystawie. Z kolei mówił 
ambasador Potocki, oświadczając, iż 


pawilon polski dla milionów Amery- 
kanów będzie symbolem ambicji, 
aspiracji i rozwoju Polski, 

Przemawiał następnie prezes Za- 
rządu wystawy Whelen, po czym na 
stąpił właściwy akt położenia bloku 
kamiennego, a następnie odegrano 
hymny narodowe Polski 1 Stanów 
Zjednoczonych. 


4) Nawet żywopłoty są z rozka 
zu gorliwych władz miejscowych 
„malowane“ wapnem, co jest ka- 
rygodnym niszczeniem przyrody. 

Interpelant zapytuje, jakich 
środków premier zamierza użyć 
celem zapobieżenia wspomnianym 
szkodliwym objawoma, jako też ro- 
snącej drożyźnie i spekulacji ma- 
teriałami i farbami, 


Wstrzymanie prac przy 
porządkowaniu osiedli 


Minister spraw wewnętrznych 
gen. Sławoj-Składkowski wystoso* 
wał do pp. wojewodów następują: 
cy okólnik: 

„Wobec wykonania przez lud- 
ność wiejską większości prac przy 
porządkowaniu osiedli — pole 
cam na okres pilnych robót w po: 
In wstrzymać prace porządkowe: 
a) we wsiach i osiedlach, b) w 
miasteczkach o charakterze rol- 
niczym. 

Prace te mają być wykończone 
w okresie późniejszym. 

Minister Spraw Wewnętrznych 

(—) Sławoj Składkowski*, 

Warszawa, 6.V1I.1938 r. 


znakomitego pianisty 

„Figaro* donosi o śmierci jed: 
nego z najsłynniejszych pianistów 
współczesnych, Władimira Horo 
witza, urodzonego w r. 1904 w 
Kijowie. Horowitz, który był zię 
ciem  Toscaniniego,  słynę: 
swych interpretacyj Chopina i 
Liszta. Od dwóch łat zaprzestał 


on koncertów złożony chroniczną 
chorobą, 


Upały w Moskwie 


MOSKWA, (PAT. — W Mos. 
kwie od kilku dni panują niezwy- 
kle silne upały. Temperatura w cie 
niu dochodzi do 37.4 st. C. a w 
słońcu do 50 st. Wczoraj zanoto- 
wano w Moskwie 16 wypadków 
porażenia słonecznego. Większość 
tych wypadków wydarzyła się w 
tramwajach, autobusach jį restau- 
racjach. 


ze 


gospodarki cukrowej i buraczanej. 


Handel mięsem, 
drobiem i zwierzętami 
gospod. 


Niemal na każdej sesji obecnego 
Sejmu jest na porządku dziennym 
sprawa handlu mięsem. 

Projekt ustawy, który był przed- 
miotem środowych obrad, dotyczy 
produkcji zwierzęcej, Produkcja ta 
w dochodowości gospodarstw rolnych 
zajmuje poczesne miejsce, 

Według sprawozdawcy pos. Dę- 
biekiego projekt ustawy porządkuje 
wielkie rynki zbytu, które w dziale 
produkcji mięsnej są następujące: 
Warszawa, Mysłowice, Łódź, Po- 
znań, Kraków, Lublin 1 Lwów. Do- 
tychczas handel produkcją zwierzę+ 
cą na wielkich rynkąch spoczywał 
w rękach hurtowników Żydów, któ- 
rzy pilnowali, by na rynek nle do- 
stał się nikt z poza ich klanu, Art, 
6 projektowanej ustawy przerywa 
ten łańcuszek i daje możność wpro- 
wadzania drogą rozporządzeń wyłą- 
czności sprzedaży za pośrednictwem 
komisjonerów koncesjonowanych. Mi 
nistrowi Rolnictwa i Rew. Rolnych 
służy uprawnienie do powoływania 
tych Kkomisjonerów względnie orga- 
nizacji rolniczych, mających prawo 
do sprzedaży komisowej. Jest to za- 
sadnicza cecha ustawy. 

W dyskusji posŁ PRYSTOROWA 
zgłosiła szereg poprawek, które po- 
parł pos. Mincberg (!!). Mówca ten 
zaczął swe przemówienie od tego, 
że „BYDŁO STAŁO SIĘ STAŁYM 
GOŚCIEM W NASZYCH OBRA- 
DACH". 

Ustawę przyjęto w II i III czyta- 


Po przyjęciu ustawy o Ubezpie- 
czalni Krajowej w Poznaniu, przy- 
stąpiono do noweli o praktyce lekar 
skiej, 


Nowela o praktyce 
lekarskiej 


POS. KS. LUBELSKI referował 
rządowy projekt ustawy o zmianie 
rozporządzenia Prezydenta w sprze 
wie wykonywania praktyki  lekar- 
skiej. Projekt zmierza do tego, aby 
przez zamknięcie na czas określony 
listy członków Izb Lekarskich w po 
szczególnych okręgach lub miejsco» 
wościach, powstrzymać osiedlanie 
się lekarzy w miastach, gdzie po- 
moc lekarska jest dostatecznie za- 
bezpieczona i zmusić ich do ostedla- 
nia się w miejscowościach mnlej- 
szych, zwłaszcza po wsiach. Projekt 
przewidywał 53-letni przymusowy po 
byt w mniejszych miejscowościach, 
dopuszczając szereg wyjątków. 

W Polsce, która liczy 12.612 leka- 
rzy, rozmieszczenie ich jest bardzo 
nierówne. Na ogół mamy zamało le 
karzy, przeciętnie jeden na 2665, — 
gdy w zachodniej Europie przypada 
1 na 1000 — 1500 osób. Podniesie 
nie liczby lekarzy o połowę jest ko- 
niecznością państwową. 

Projekt rządowy, który obudził 
zaniepokojenie w świecie lekarskim, 
a także w społeczeństwie, uległ w 
komisji gruntownej zmianie, Pozo- 
stał tylko przymus osiedlenia się 
młodych lekarzy w miejscowościach 
mniejszych poniżej 5000 mieszkań- 
ców przez 2 lata i dotyczy to tylko 
tych lekarzy, którzy będą zapisani 
na listę członków Izb Lekarskich po 
1 kwietnia 1989 r. 1 to w ciągu 5-ciu 
lat od otrzymania dyplomu. Wolni 
od tego mają być tylko lekarze w 
czynnej służbie wojskowej. 

Po dłuższej dyskusji ustawę u- 
chwalono w M i XII czytaniu. 

DZIS SEJM PRZYSTĘPUJE DO 
ROZPATRYWANIA USTAW SA- 
MORZĄDOWYCH, 


0 wycofanie ochotników 
z Hiszpanii 


LONDYN, (PAT.) — Tekst bry 
tyjskiego planu wycofania ochot. 
ników z Hiszpanii został przesła- 
ny do Burgos i do Barcelony. Do- 
kument zostanie ogłoszony w pią- 
tek w formie „Białej Księgi”. 

PARYŻ (PAT). — Osiągnięcie 
porozumienia na Komitecie Nie' 
interwencji przyjęte zostało w Pa 
ryżu z dużym zadowoleniem, ale 
i z poważną dozą sceptycyzmu, 


Koła polityczne i prase francu 
ska, gratulując sobie dojścia do je 
dnomyślnego poroznmienia wszy* 
stkich uczestników Komitetu lom 
dyńskiego, podkreślają jednak, że 
porozumienie to nie załatwia spra 
wy ostatecznie. Obecnie bowiem 
punkt ciężkości całego zagadnie 
nia przenosi się na sprawę wyko" 
nania tego porozumienia, które w 
praktyce natrafia na cały szereg 
poważnych trudności i przeszkód, 


Ciągłość polityki cesarskich i hitlerowskich Niemiec 


Program wschodniej polityki 
Niemiec, złożony w książce 
„Mein Kampi” Adolfa Hitlera i 
w książce „Przyszła droga za- 
granicznej polityki niemieckiej”, 
Alfreda Rosenberga nie iget Wy 
łącznie wytworem nowych pla- 
nów i dążeń ruchu hitlerowskie- 
go; jest on dalszym ciągiem 
wiekowego parcia na wschód 
(Drang nach Osten), a nawiązu- 
je w szczególności do aneksjoni- 
stycznego czyli zaborczego pro- 
gramu, wysuniętego przez cesar- 
skie Niemcy podczas wojny świa 
towej, Dopiero klęska na po- 

bitew, zadana Niemcom 
przez zwycięską koalicję świato 
wych potęg, Anglii, Francji i St. 
Zjednoczonych, złamała i udare 
moila zaborczą politykę Nie- 
miec na wchodzie, 

Dnia 20 czerwca 1915 r. zwró 
ciła się intelektualna elita Nie- 
miec do kanclerza Rzeszy w ści 
śle poufnym memoriale z dale- 
ko idącymi żądaniami zaborów 
na zachodzie i wschodzie. Pety- 
cja ta, niedawno ogłoszona w 
znakomitej książce Andrć Fri- 
bourga p. t. „Zwycięstwo zwy- 
ciężonych", była zaopatrzona w 
1341 podpisów ze świata nauko- 
wego, literackiego, artystyczne- 
go eic 


„Terytoria; które Rosja będzie 
zmuszona nam odstąpić — głosi 
petycja w ustępie, dotyczącym 
wschodu — stanowić będą ochro 
nę i podstawę, gwarantującą 
wzrost naszego narodu". 

„Mają to być terytoria dla ko 
lonizacji rolnej; terytoria, które 
nam dądzą zdrowych chłopów, 
to źródło młodości dla całej siły 
narodu i państwa; terytoria, któ 
re mogą wchłonąć część nad. 
ki naszego narodu; terytoria, 
które powiększą gospodarczą nie 


zależność Niemiec, pozwalając | nad 


im samym się wyżywić i które 
stanowić będą przeciwwagę po- 
trzebną wobec systematycznego 
uprzemysłowienia naszego naro 
du; terytoria, które przeszkodzą 
cofaniu się urodzin, zamkną dro- 
gę emigracji i których koloniza- 
cja i germanizacja stworzą no- 
we możliwości działania dla na- 
me intelektualnego proletaria- 


Program aneksji (zaboru) i ko 
donizacji na wschodzie jest za- 
warty w dwóch petycjach, wy- 
stosowanych dn. 10 marca i 20 
maja 1915 r, do kanclerza Rze- 
zoo, A 
ganizacyj rolnicz przemysło 
wych i klas średnich. 


„Wielki wzrost potęgi przemy 


słowej, przewidziany na Zacho- 
dzie, powinien znaleźć przeciw- 
wagę na Wchodzie, przez naby- 
cie równoważnego terytorium ro- 
(niczego... ma być umożliwiona 
rolnicza kolonizacja niemiecka 
w wielkim stylu, co najmniej 
przez częściową aneksję prowin 
cyj bałtyckich i terytoriów z ni- 
mi graniczących na południa: 
należy umożliwić obronę naszej 
niemieckiej granicy wschodmej 
ze stanowiska wow. 

się zaś tyczy spraw poli- 
tycznych dla mieszkańców tych 
nowych terytoriów i gwarancji 
dla niemieckiego wpływu eko- 
nomiczuego, to środki władzy 
ekonomicznej wraz ze średnią i 
wielką własnością mają być zło- 
żone w ręce niemieckie". 

W memoriale z dnia 11 wrze- 
śnia 1917 r. żądał gen. Luden- 
dorfi poza aneksją Kurlandii i 
Litwy ze względów agrarnych 
rozszerzenia granic Litwy ku po 
łudnia aż poza Grodno, ze wzglę 
dów wojskowych i zaokrąglenia 
granie Prus Wschodnich, zacho- 
dnich, prowincji poznańskiej i 
G. Śląska. Traktat zaś wymu- 
szomy na Rosji w Brześciu Li 
tewskim dn. 3 marca 1918 r., od- 
dał pod panowanie Niemiec — 
poza Polską — około 230 tysię- 
cy kilometrów kwadr. wraz z 10 
milionami mieszkańców. Ukrai- 
na stała się państwem zupełnie 
zależnym od Niemiec. 

Nasza polityka wobec Francji 
— pisał Adoli Hitler w „Mein 

pf” — ma polegać na za- 
bezpieczeniu naszych tyłów dla 
rozszerzenia naszego pomieszcze 
nia w Europie, „Nie moglibyś- 


camy 


nabycie kolonij, lecz wyłącznie 
przez nabycie terytorium dla na 
szej ludności, 
szyło przestrzeń naszej macie- 
rzy... 


któreby powięk- 


„Terytorium, na którym dziel 


ne dzieci przyszłych generacyj 
chłopów niemieckich, będą mo- 
gły się rozmnażać, usprawiedli- 
wi poświęcenie naszych włas- 
nych dzieci i zwolni z odpowie- 
dzialności naszych mężów stanu 
za krew przelaną i za ofiarę na 
łożoną na nasz naród,., 


„My narodowi socjaliści, rzu- 
nasze spojrzenia na 
Wschód... Jeżeli mówimy dziś 


o zdobyciu nowych terytoriów w 
Europie, to najpierw myślimy 
tylko o Rosji i krajach z nią gra 
niczących (Randstaaten). 


Przytoczyliśmy powyższe te- 


ksty głównie dla tego, żeby zno 
wu przypomnieć, że w polityce 
Niemiec od wojny światowej aż 
po Hitlera panuje ciągłość. Oczy 
wiście 


wykonanie planów i dą- 
żeń na Wschodzie zależy od si- 
ły i potęgi, którymi Niemcy hi- 
tlerowskie będą mogły rozporzą 
dzać. Ciężki jednak błąd poli- 
tyczny popełniają ci, którzy po- 
legali i jeszcze polegają na u- 
spakajających i, jowych”' 
zapewnieniach kanclerza Hitle- 
ra i innych oficjalnych przedsta 
wicieli „Trzeciej” Rzeszy. 

Być może, że po kilkuletnich 
doświadczeniach osłabło zaufa- 


Ustawy 


Wczoraj Sejm rozpoczął obrady 
ustawami _ satmorządew. 


Masy Pracujące będą uważnie śle. 
dzić przebieg Obrad — mimo, iż 
do prac obecnego „sejmu“ usto- 


sunkowują się bardzo sceptycznie. 


Samorząd — mówimy a praw- 
dziwym samorządzie — to rzecz 
wielka. Tak dla wsi, jak dla mia. 
sta, To ważny teren dla aktywno. 
ści społeczeństwa, To poważna 
część demokracji, 

W długim szeregu artykułów 0- 
świetliliśmy naprawdę wszech- 
strennie problem samorządowy. 
Wysunęliśmy WIELKIE ZASTRZE 
ŻENIA: w SPRAWIE OKRĘGÓW, 
KOMPETENCJI ADMINISTRACJI 
ita, Wrócimy do tematu po uchwa 
łach Sejmu, a przed Senatem. 

Odezwa CKW, ogłoszona w nie 
dzielnym numerze formułuje stano 
wisko naszej partii i wzywa do 
WALKI © DEMOKRATYCZNY 
SAMORZĄD. 

Ciekawe, że np. rawet takie kon 
serwatywne pisma jak „Dziennik 
Poznański”, pisze — 

„Przegladairc tekst tych Pro. 
jektów, trudno oprzeć się wra. 
żeniu, iż czynnik ADMINISTRA 

CII RZĄDOWEJ ZOSTAŁ TU 

OBWAROWANY ZBYT WIEL. 

KIMI PRZYWILEJAMI. Rzeczą 

więc parlamentu jest, aby te po- 

mysły tak w dyskusji I uchwa. 
łach i przefilirować, aby zostało 

w nich faknajwięcej samorządu”, 


Wczoraj Sejm przystąpił do roz 
patrywania wniesionych przez 
Rząd ustaw samorządowych. 

Na pierwszy ogień poszła ordy- 
nacja wyborcza dla miast, którą 
referował pos, Duch. 

Referent uważa, że ustawa ò 
częściowej zmianie samorządu te- 
rytorialnego wytrzymała próbę 
Życia w ciągu 5 lat, o ile chodzi 
o formy ustroju, natomiast ordy- 
nacja wyborcza wykazała pewne 
niedomagania. Dla usunięcia tych 
niedomagań Rząd przedłożył pro- 
jekty ustaw o wyborze radnych 
miejskich, oraz gromadzkich, gmin 
nych ł powiatowych, 

Pos. Duch powiada: Polska nie 
jest krajem jednolitym narodowo. 
ściowo, stan wyrobienia obywatel 
skiego mas i ich przywiązanie do 
Państwa są tóżne. Zdobyty bez 
walk ustrój parlamentarno„demo. 
kratyczny dał pewne ujemne skut. 
ki, Obecnie należy usunąć najbar- 
dziej rażące wybujałości tego sy- 
stemu. 

Trzeba to przyznać p. Duchowi, 


nie do polsko - niemieckiego pa 
ktu porozumienia i nie - agresji 
ze stycznia 1934 r, także u tych, 
którzy z początku nie wyrazili 
ani żadnych zastrzeżeń, ani żad 
nych wątpliwości co do nowego 
kursu. Skoro jednak pakt obo- 
wiązuje, to musi być dotrzyma- 
ny. Ale świadomość niezmien- 
nych celów niemieckiej polityki 
na Wschodzie wymaga koniecz- 
nie przeciwdziałania z naszej 
strony: jeżeli za „przyjaźń* z 
Niemcami Polska nie ma kiedyś 
zapłacić, to powinna JAK NAJ 
ŚCIŚLEJ WSPÓŁDZIAŁAĆ Z 
WIELKIMI MOCARSTWAMI 
ZACHODNIMI oraz z innymi 
państwami, które są zaintereso- 
wane w zahamowaniu dalszej 
ekspansji Niemiec hitlerowskich. 
Taka właśnie polityka Polski 
jest nakazem elementarnej ostro 


żności. 
B. ELMER. 
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Parcie na Wschód 


Przegląd prasy 


APOLOGETA 


W „Gazecie Polskiej" p. Smo- 
gorzewski dalej sypie komplimen- 
tami pod adresem polityki p. min. 
Becka i jego książki. Ach, to wiel- 
ki „realista“! zachwyca się apolo- 
geta (obrońca) linii politycznej p. 
min. Becka. Kończy tak: 

Nie dziw, że człowiek o takich 
zasadach zdał przed narodem eg- 
zamin, Dotychczasowe, pięć 1 pół 
lat już liczące urzędowanie mini- 
stra Becka podzielone jest na dwa 
okresy przez śmierć Wielkiego 
Marszałka. Gdy mistrza nie stało 
— pytał ten i ów, jak teraz sobie 
uczeń pocznie. Dziś nikt nie wąte 
pi, że uczeń kroczy pewnie 1 śmia- 
ło po wytkniętej przez mistrza 
drodze. 

Otóż nawet to ostatnie twierdze 
nie jest sporne. Polityka marsz, 
Piłsudskiego dążyła do pewnej 
równowagi w stosunkach Polski 
do Niemiec i Francji. Czy obecnie 
ta równowaga istnieje? 

Cała ta apologia p, Sm. jest po- 
zbawiona poważniejszych argu- 


ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO WYŚCIGÓW KONNYCH 


urządza 


WYŚCIGI KONNE W WARSZAWIE 


od dnia 9 lipca do dnia 15 sierpnia b. r. 


SOBOTA 


— 


NIEDZIELA 


Początek © godz. 3-ej po poł, 


samorządowe 


Ordynacja wyborcza dla miast 


Dając krótki zarys kolei, jakie | sty te wszystkie głosy, które sku« 


ymi, | przechodził samorząd, mówca po- 


wiada, że „t zw. demokracja naa 
sza uznaje pewne zasady, ale za 
wypowiedzeniem”, t. zn. do czasu 
aż osiągnie władzę. Tak nauczył 
MARKSIZM (1), który traktuje 
państwa o ustroju kapitalistycz- 
nym jako twór przejściowy”, 

Mówca nie jest zadowolony tak 
że z pomajowych rządów komisa- 
rycznych, które popadały:w te sa- 
me BŁĘDY, co samorządy z wy- 
borów i doprowadziły do nad- 
miernego zadłużenia gmin, 

Przyznaje, że z rozszerzonych 
uprawnień, wprowadzonych usta- 
wą z 1933 roku, władze korzysta- 
ły obficie. 

Następnie referent przechodzi 
do omówienia przedłożenia rządo- 
wego. 

BEZPARTYJNOŚĆ. . 

Wybory — powiada — muszą 
być APOLITYCZNE,. Radny nie 
może być mandatariuszem stron- 
nictwa, jak poseł nie może być 
ślepym narzędziem stronnictwa. 

Jest te sprawa dobrych obycza- 
jów politycznych, które były uzna. 
wane w państwach parlamentarno- 
, demokratycznych, co do człon. 
ków Rządu. Wchodząc do gabi- 
netu, członek stronnictwa politycz 
nego zgłaszał wystąpienie ze swej 
partii. Chodzi o to, aby ten zdro. 
wy zwyczaj miał zastosowanie 
także do członków ciał ustawo- 
dawczych, a W SAMORZĄDZIE 
DO RADNYCH, Odnosi się to nie 
tylko do opozycji „lecz także do 
obozu rządzącego, 


4-PRZYMIOTNIKOWE 
WYBORY. 

Referent powiada: 

Projekt dziś rozpatrywany prze 
widuje wybory powszechne j ró- 
wne w okręgach JEDNO, DWU I 
WIĘCEJ MANDATOWYCH. Gło- 
suje się TYLKO NA OSOBY, któ- 
re mogą być wzięte z różnych 
list. W okręgach jednomandato- 
wych decyduje większość gło- 
sów. Ta samo w dwumandato- 


m—LLMmM—LLL Z 


wych, gdzie się głosuje tylko na; 


jednego kandydata. Większość 
musi jednak odpowiadać pewne- 
mu minimum głosów. W okręgu 
trzy i więcej mandatowym pośre- 
dnio oddaje się gios także na li- 
stę. Lista odżywa lutaj po głoso 
waniu dopiero w chwili obliczania 
głosów. Każdy kandydat zamiast 
buławy marszałkowskiej nosi u- 
kryty w swym  tornistrze numer 
tej listy, która postawiła jego kan 


L . Że nie owija rzeczy w bawełnę i| dydaturę. Przy obliczeniu głosów 
my rozwiązać tej kwestii przez | mówi szczerze to, co myśli! 


sumuje się na rachunek danej li- 


pili na sobię jej kandydaci, We- 
dług sumy głosów, jakie w ten spo 
sób padły na poszczególne listy, 
dzieli się systemem „de Hondta* 
mandaty między listy, a w obrę- 
bie list przydziela się mandaty ko 
lejno wediug ilości. głosów, jaką 
na swój rachunek zdołał uciułać 
każdy kandydat, 

Mówca podaje zarys historycz- 
ny powstania zasady proporcjo- 
nalności i dowodzi, że dzisiaj wła 
ściwie już jest więcej przymiotni* 
'ków, niż 5 i dlatego referent wwa- 
ża, że wystarczy... 4. 


PODZIAŁ NA OKRĘGI. 

Głosowanie na osoby, zwalcza- 
ne obecnie przez demokrację, ma- 
ją swoje uzasadnienie. Pozwala- 
ją one, jak słusznie mówi uzasad- 
nienie projektu rządowego — u- 
względniać interesy zróżniczko- 
wanych grup społecznych i gospo 
darczych, jakie istnieją, zwłasz- 
cza w dużych miastach. Pozą tym 
podział na okręgi „zwłaszcza ma- 
łe, eliminuje drobne mniejszości, 
które rozproszkowują głosy. Gło 
sowanie na osoby przyczyni się 
do odpolitycznienia organów re- 
prezentacyjnych. Kandydat, który 
zdobył sobie osobiste zaufanie wy 
borców, nie będzie związany ze 
swym stronniectwem i będzie miał 
możność wypowiadania swojej o- 
pinii według własnego przekona- 
nia. s 

Przyznaje, że ustawa daje wła- 
dzom administracyjnym daleko idą 
ce uprawnienia co do wykrawania 
okręgów. Komisja z pełnym zanfa- 
niem daje te uprawnienia admini. 
stracji. : 

Referent wypowiada się, prze 
ciw pobrawkom mniejszości, 

KURIA ŻYDOWSKA 

W krótkich zapytaniach zabrał 
głos p. Marchlewski: Czy Komisja 
brata pod uwagę system kurii ży» 
dowskiej w tych miastach, gdzie 
przewaga mniejszości narodowych 
utrudniałaby należyty udział lud- 
ności polskiej w samorządzie, 

Sprawozdawca p. Duch: Żadne 
wnioski w tej materii nie były na 
Komisji zgłaszane i dlatego nie 
mogą one zająć w tej sprawie ża- 
dnego stanowiska. 

Po referacie nastąpiła dyskusja. 

DYSKUSJA 

Pos. Bilak (Ukr.) wytyka niektó 
re wady ustawy, ale powołuje się 
na słowa wicemin, Korsaka, że 
wybory będą czyste, uczciwe i rze 
telne. Chce w to wierżyć i oświad- 
cza się za całością ustawy. 


mentów. Dlaczego nie pisze ob- 
szerniej o Gdańsku? o następ- 
stwach Anschlussu dla Polski? o 
pogorszeniu stosunków z Fran- 
cią? itd. 
„HAJNT* WYSUWA 
KANDYDATURĘ... 

„Hajnta”* nie czytujemy, Czytuje 
go natomiast pilnie „ABC“. To też 

za „ABC“ stwierdzamy, że 
„Hajnt* wysuwa na Prezydenta 
państwa kandydaturę — p. Be- 
cka.., Pisze: 

Beck jest przyjacielem Sławka 

i cieszy się poważaniem rządu. On 

może lawirować między wszystki- 

mi stronami i dlatego jest wysu- 

wany na kandydata kompromiso- 

wego w roku 1940.. 

Ale to są już plany na przysz- 
łość, na razie jest jeszcze daleko 
do takiego pokoju i każda. strona 
przepowiada rozmaite próby gene- 
ralne, rozmaite manewry politycz- 
ne, do wielkiej politycznej roz- 
grywki w roku 19401, 

A więc będą jeszcze „rozmaite 
próby generalne“ i „manewry“. 
Przewidywania „Hajnta” mogą się 
nie sprawdzić... , 


ECHA NAPADU NA KS. PUDRA 


Zarzucaliśmy prasie „narodo- 
wej” I nawet Ozonowej, że spra- 
wę napadu przemilcza. To też lo. 
jalnie stwierdzamy, że „Gazeta 
Polska" zajęła stanowisko, przy- 
tem stanowisko rozumne, Uważa, 
że napad jest „groźną przestrogą”: 

Te ponure objawy zwrócić win- 
ny uwagę kół, które dotąd nie do- 
ceniały niebezpieczeństwa płynące 
go z tej strony dla naszej cywill- 


w Sejmie 


NIKT NIE JEST ZADOWOLONY. 

Pos. Mróz oświadcza: 

Opinia publiczna ustosunkowała 
się do projektu negatywnie, po- 
nieważ ' projekt ten nie czyni za* 
dość ani prądom narodowym, ani 
demokratycznym.  Przeciwstawia 
się mu i prawica i lewica — nie 
jest anl zimny, ani gorący. 

Tylko wstawa, będąca wyrazem 
najszerszych warstw _ ludności, 
najskuteczniej skonsoliduje naród, 
zapewni spokój i zwarte podsta- 
wy Państwu, 

Pos. Pochmarski również dowo- 
dzi, że z ustawy nikt nie jest za. 
dowolony i że skierowany jest na 
nią ogień krzyżowy, Ma zaufanie 
do Rządu, ale przekazanie admini. 
stracji podziału na okręgi budzi 
w mówcy wątpliwości. 

ORDYNACJA WYBORCZA 
DO PARLAMENTU, 

Dalej pos, Pochmarski powiada: 

Ordynacja wyborcza do samo- 
rządu związana jest z ordynacją 
do pariamentu. Mówi się dzisiaj 
wiełe o zmianie ordynacji wybor- 
czej do parlamentu. Jeżeli ta zmie 
niona nie zostanie, to wybory do 
rad miejskich będą wyborami wy- 
bitnie politycznymi, jeżeli będzie 
zmieniona w kierunku dawniej. 
szych zasad, to osobiście kampa- 
nia wyborcza do samorządów na- 
bierze innego, łagodniejszego cha. 
rakteru. Sprawa ta w tej chwili 
utrudnia mi zajęcie pozytywnego 
stanowiska w stosunku do zgio- 
szonego projektu. Te bowiem dwa 
zagadnienia powinniśmy opraco. 
wywać jednocześnie, w jednym i 
tym samym okresie naszej pracy 
dla całości życia polskiego, Nie 
można tych spraw, tak ważnych, 
odrywać od siebie. 

Zdaniem moim, zgłoszony pro- 
jest jak i związane z nim następ- 
ne projekty ordynacji do samo- 
rządów, nie są bynajmniej drogą 
do pojednania i wewnętrznego 
spokoju. Niosą nowe niesnaski i 
różnice, nie są oparte na idei, któ 
ra prowadzi do pojednania i dać 
może podstawę dla Polski wiel- 
kiej, silnej i zbrojnej. 

Mam w oczach obraz Krakowa 
i jego przedmieść robotniczych i 
mam duże wątpliwości, czy przez 
tę siatkówkę geometrii wyborczej, 
proponowanej w projekcie, prze- 
bije się w odpowiedniej sile robo 
tnik i pracownik Krakowa. A prze 
cież tylko przez wprowadzenie 
mas pracujących do samorządtu 
zwiążę się najlepiej je z Państwem 
wspólnym poczuciem odpowie- 
dzialności. 


zacji narodowej, dla naszej oby- 
czajowości. Głębokich kortliktów, 
nie rozstrzygnie się przez przemił 
czanie, chowając głowę w piasekj 
niebezpieczeństw nie zażegna się 
zachowując wobec nich postawą 
bierną i oportunistyczną. Zwyrode 
nienie nastrojów społecznych, gdy 
się tm nie przeciwstawiać, samo 
nie zatrzyma się u żadnych gri- 
nic, tak jak nie zatrzymało się u 
progu kościoła, nie uszanowało 
świętości miejsca, szat kapłań: 
skich i obrzędu, 
Tak, to słuszne słowa. A „Czas“ 
właśnie bez zastanowienia 
się“ — zarzuca lewicy, że wyzys» 
kuje wypadek dla swych celów. 
TOW. O. BAUER 

Zgon jednego z najwybitnief» 
szych socjalistów naszej doby wyu 
wołał w całej Międzynarodówce 
głęboki żal. 

W „Populaire” czytamy na wstę 
pie cały szereg artykułów tt. Biu- 
ma, P. Faure'a, Dunols, 

W łódzkiej „Volkszeitung“ znaj 
dujemy art. wstępny o zmarłym 
socjaliście, W bratnim „Dzienniku 
Ludowym“ pisze t. Stef. Kryg. 

BZDURY 

Na jakim „poziomie' jest redaw 
gowana prasa ONRowa, pokazują 
np. takie wywody faszystowskiej 
„Falangi“ (za „Merkuriuszem') na 
temat demokracji: 

Dziś więc możemy śmiało wyra» 
zić twierdzenie, które dwadzieścia 
pięć zeszytów temu brzmiałoby 
przesadnie. Możemy mianowicie £ 
całą ścisłością powiedzieć, że dzi- 
siejszy, bankrutujący już co pra. 
wda, ustrój demoliberalny jest 
związkiem szubrawców przeciwko 
ludziom dobrej woll. 

To dopiero poziomek! A więc 
np. Angla czy Szwecja — tła 
„związek szubrawców".. Tylko 
widać w „Hitłerii” wszystko idzie 
laknajlepiej. | 


SPRAWA CYWIŃSKIEGO 


„Czas“ donosi, że sensacją dnia 
jest broszura p. M. Wańkowicza 
p. t. „Odpowiadam „Cywińskim”, 
Broszura nie ukazała się w handlu 
księgarskim, a jedynie rozesłana 
została poszczególnym osobom. W. 
broszurze swej p. Wańkowicz na. 
der ostro zaatakował adwokatów, 
którzy byli obrońcami doc. Cywiń 
skiego, W związku z tym adwo» 
kaci ci mają wystąpić przeciwko 
p. Wańkowiczowi. 

Tenże „Czas” — dodamy przy 
tej sposobności — zaprzecza wią- 
domościom, jakoby p. Sławek 
miał tworzyć własną Organizację 
polityczną (POS.) 


KTO WEŹMIE MIOTŁĘ? 


Pod tym tytułem „Słowo'”* gwał. 
townie grzmi na polską biurokra- 


w Mają oni (urzędnicy) własne pro 
tekcje i wpływy, a są zorganizowa 
ni w związkach nieraz międzynista 
riałnych, wszystko jedno masoń- 
skich, czy nie masońskich. Myślą 
o własnej karierze i o synekurach 
dla siebie. Tworzę komisariaty 1 
vice-komisariaty w instytucjach 
prywatnych 1 dzielą je pomiędzy 
sobą. Mają swoją ambicję, nie fu- 
bią jeśli ktoś zwraca się bezpo- 
średnio do ministra, czy vice-mi- 
nistra i umieją hamować ich roz- 
porządzenia. Nie liczą się z pra- 
wem i twierdzą, że każde prawo 
można minąć, czy zmienić, Są żą- 
dni wladzy.. 

Dużo prawdy.. Ale — z dal. 
szych wywodów widać, że chodzi 
autorowi głównie o nietykalność 
prywatnego przedsiębiorstwa. A 
pozatem autor (XYZ) dziwnie 0- 
mija jedyny środek przeciwko biu 
rokracji — demokratyczna kon. 
trolę społeczną! 

K. CZ 


W związku z ustawą o nowym po* 
dziale administracyjno . t 
nym R. P., która weszła w życie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
rarwną mapę w rozmiarze 104 x 74 
p. t 

RZECZPOSPOLITA POLSKA 

w nowym podziale 1:1.500.000 

Cena zł. 4.50. Z uwagi jednak, że 
wydaliśmy drugi nakład cenę obni- 
żamy dó kwoty zł, 2.50 i to łącznie z 
wałeczkami, opakowaniem i przesył- 
ką pocztową. Wysyłamy po przeka- 
zaniu należności na PKO. Nr, 15.738 
lub przekazem pocztowym. 

INSTYTUT STUDIÓW, 
Warszawa, Marszałkowska 48 . 
Tel. 8.92-52. 


Mniejszość polska w Niemczech 


5 listopada 1937 r. wydana zo' 
stała deklaracja Rządu Rzeszy w 
sprawie mniejszości polskiej w 
Niemczech. Miał to być wstęp do 
normalizacji nader ciężkiego po 
łożenia mmiejszości polskiej, po- 
zbawionej w Tzeciej Rzeszy naj- 
skromniejszych nawet praw kul- 
turalnych i narażonej na cały sze- 
reg szykan. 

Deklaracja okazała się.. dekla- 
racją, o znanej wartości papiero* 
wych oświadczeń faszystów. 

Po deklaracji nie nastąpiła na- 
wet najmniejsza poprawa w losie 
Polaków w Niemczech. 

Hitler i jego ministrowie, któ: 
rzy tyle deklamują o. prawach 
mniejszości niemieckiej w innych 
krajach i tyle zamętu na ten te' 
mat czynią (Czechosłowacja) — 
zupełnie inaczej traktują mniej- 
szości u siebie. 

To też w dniu 2 czerwca Zwią' 
zek Polaków w Niemczech. prze 
stał na ręce Ministra Spraw Wew- 
nętrznych Rzeszy znany memoriał, 
przedstawiające warunki bytu Po" 
laków w Rzeszy, podkreślając. że 
obietnice nie zostały zrealizowane 
i że pozostały pustym dźwiękiem. 

Skromny ten zresztą memoriał 
odbiega od butnych zadań Henlei- 
na w Czechosłowacji w taki sam 
sposób, jak różni się awanturnicze 
zachowanie henleinowców od spo 
kojmego i lojalnego bytowania Po 
laków w Niemczech. 

To jednak zachowanie się Pola- 
ków po tamtej stronie granicy nie 
powstrzymuje wcale hitlerowców 
ed wprowadzenia w życie m całą 
brutalnością rozmaitych ' „ustaw 
marodowosocjalistycznych, które 
swym. ostrzem skierowane są prze- 
ciw mniejszości polskiej, która po 
za tym narażona jest na szykany 
miejscowych kacyków prowinojo' 
nalnych. 

Memoriał polskiej mniejszości, 
jak o tym wiadomo, władze Rze- 
szy potraktowały lekceważąco. — 
Był to krok, jak ełnesnie sagna- 
cza „Połonła* — nieprzyjazny, 

nieuzasadniony. i. sprzecz 
my z trością i duchem umów pol: 
sko - niemieckich. 

Co do nas — to nigdy nie łudzi: 
liśmy się, by te umowy złagodziły 
Jos polskiej mniejszości w Niem: 
czech, gdyż wiemy, ile, a właści: 
wie jak mało ważą hitlerowskie 
zapewnienia. 

Położenie mniejszości polskiej 
i wrogie traktowanie jej postula- 
tów przez Rząd Rzeszy tymbar- 
dziej muszą być wzięte pod uwagę 
przez miarodajne czynniki pol- 
skie, że mniejszość niemiecka w 
naszym kraju korzysta ze wszel- 
kich praw. 

Niewątpliwie hitlerowiec w Pol- 
sce ma więcej swobód politycz 
nych, niż działacz opozycyjnego 
stronnictwa, 

Bezkarnie hula propaganda hi- 


tlerowska, która doprowadziła do 
takiego rozwydrzenia, że rozmaici 
wyznawcy ideaiów „narodowo - 
socjalistycznych* dopuszczają się 
coraz częściej po pijanemu i na 
trzeźwo obrazy Narodu Polskiego. 

Jesteśmy przeciwni stosowaniu 
retorsji. Ta metoda, jak zresztą 
wszelkie metody represji na dłuż- 
szą metę stosowanych do niczego 
nie prowadzą. — Natomizst na- 
leży stanowczo UPOMNIEĆ SIĘ 
O LOS POLAKÓW W NIEM- 
CZECH. 

Sytuacja jest groźna. Pisze o 
niej katowicka „Polonia“. 

Szała bowiem przechyliła się nieby- 
wale na niekorzyść naszych rodaków, 
mieszkających w garnicach Rzeszy, że 
jakiekolwiek interpretacje i wyjaśnie- 
nia, tak ulubione statysyki 1 kombi- 
nacje stały się rzeczą absolutnie dru- 
gorzędną, natomiast  pierwszorządną 
i główną stała się kwestia zahamowa- 
nia działalności ustawodawstwa naro- 
dowo - socjalistycznego w dziedzinie 
naordowościowej w stosunku do Po- 
laków mieszkających w Niemczech. 
Cóż bowiem za znaczenie mogą mieć 
deklaracje rządowe, gdy równocześ. 
nie puszcza się w ruch machinę usta 
wodawc?” która zmienia automatycz- 


nie warunki życiowe mniejszości pol- 
skiej? W kreju totalistycznym każda 
ustawa wymaga zastrzeżenia czy ato 
suje się ją do wszystkich obywateli 
państwa czy też nie. Władzom pó- 
szczególnym i społeczeństwu niemiec 
kiemu trzeba. narzucić opinię, jak 
mniejszość narodowa -ma być trakto- 
wang. 

Same perswazje rzecz oczywista 
tu nie pomogą. Ale jakieś ważkie 
słowo paść musi. Nie do pomyśle- 
nia jest przedłużanie obecnej sy- 
tuacji, w której Niemcy hitlerow* 
scy w Polsce (jak zresztą w Cze- 
chosłowacji czy Kłajpedzie) uwa* 
żają się za chwilowo przynależ- 
nych z nadzieją powrotu do Rze: 
szy, Sytuacja jest pełna knowań hi 
tlerowskich—po naszej: stronie, a 
po drugiej słodkie deklaracje, pw 
ste frazesy —a potem systematycz- 
ne planowe, robione z premedy- 
tacją na zimno prześladowania, za 
ognianie atmosfery, niedotrzymy” 
wanie zobowiązań i terminów. 

W omawianej sytuacji widzimy 
grę misterną może. ale przejrzy: 
stą, grę która dla Polski może być 
w swych konsekwencjach bardzo 
niebezpieczną. 

S-ek. 


4. 


Pod ciężkim jarzmem! 


| 


Wszyscy autorzy — to robotni- 
cy fizyczni, i to przeważnie tacy, 
którzy nadal w tej warstwie pozo- 
stają, Dzielą się z czytelnikami 
swymi przeżyciami i wrażeniami z 
całą szczerością, podają je w pro- 
stej, niekiedy surowej jeszcze for" 
mie, choć u niejednego z piszą- 
cych zauważyć można niemałe 
zdolności pisarskie (robotnik z ja- 
sielskiego, gómik z.PPS podziem- 
nej, żywot tryzjera iin.) 

Nie sposób tu oczywiście stresz- 
czać tę ciekawą książkę, czy na- 
wet podać ją dokładnemu omówie- 
niu, Ograniczymy się do wskaza- 
nia paru zagadnień, które przewi- 
jają się u niejednego z autorów. 

Godnym zanotowania jest prze- 
de- wszystkim GŁÓD WIEDZY. 
W każdym niemal życiorysie uwi- 
dacznia się gorący żal, że autor 
nie mógł ukończyć szkoły powsze- 
chnej, lub, że nawet ukończona 
szkoła nie wyczerpywała jego za- 
interesowania, jego chęci uzupeł. 
nienia wykształcenia, Wzruszający 
jest kult ksiażki u tych robotni. 
ków, książka ma dać tę upragnio- 
ną wiedzę, której nie pozwoliły u- 


Literaci przeciw barbarzyństwu 


cji do zwalczania z całą energią tej gro- | wiek innej antysemityzmu nie wytepi 
źnej recydywy intelektualnego i moral- | i haniebnym wybrykom rasistów kresu 


Przed -paru dniami odbył się w Pradze 
Czeskiej XVI' Kongres Międzynarodo- 
twej Federacji P. E. NClubów, na któ- 
rym m. in. uchwalono ostrą rezolucję 
przeciw ANTYSEMITYZMOWI, szerzą 
cemu się w niektórych krajach Europy. 
Uchwała ta. ma brzmienie następujące: 
„Nawiązując do paragrafu 3 rezolucji, 
uchwalonych na kongresach PENClw 
bów w Brukseli i Edynburgu, XVI 
Kongres w Pradze jak najostrzej potę: 
pia antysemityzm i rasizm, propagowana 
w różnych krajach, a w niektórych bru- 
talnie wprotadzane tw życie. Kongres 
PEN-Clubów tozywa członków Federa 


nego barbarzyństwa”, 


nie położy. Antysemityzm bowiem — 


A więc elita literacka przodujących | wbrew nieszczerym zapewnieniom jego 
krajów świata wypowiedziała się nie | wyznawców — jest zjawiskiem o charak- 
dwuznacznie przeciw antysemityzmowi, | terze przede wszystkim gospodarczo-po- 
nazywając go bez ogródek: „recydywą | litycznym, i tylko na gruncie, z którego 
intelektualnego i moralnego, barbarzyń- | powstaje, można mu wydać decydującą 


stwa”. Antysemici różnej narodowości i 
różnego obrządku otrzymali zasłużone» 
świadectwo, zak członków Federacji pi- 
sarskłej wezwano do walki z zaletoem 
ciemnoty i średniowiecznej ohydy. 
Oczywiście, najsurowsza choćby uchwa- 
ła korporacji Literackiej czy. jakiejkol- 


Prof. Pniewski: 


PROJEKT CENTRALI POLSKIEGO RADIA 


W WARSZAWIE 


i zwycięską walkę. Ale uchwała między- 
narodowej organizacji literackiej ma 
DUŻY WALOR MORALNY — jako 
pochodząca ze strony ludzi, których næ 
zwiska coś znaczą i coś reprezentują, i 
dlatego tej uchwały nikt rozumny nie 
bedzie bagatelizować oni lekceważyć. 


Z okazji sprawy tu poruszanej nasu- 
wa się jeszcze jedna uwaga. Oto nasze 
ugencje urzędowe i półurzędowe — tak 
skwapliwie notujące wszelkie pomysły 
antysemickie hitlerowskiego, rumuńskie- 
go, węgierskiego czy rodzimego stem- 
pla, POMINĘŁY jakoś całkowitym mil 
czeniem praską uchwałę PENClubów, 
przeciw antysemityzmowi PROTESTU- 
JĄC4. Dłaczego?.. Czyżby istnieli lu- 
dzie, żywiacy błędne i zabawne przeko- 
nanie, że skoro się o pewnej rzeczy nie 
pisze, to tem samym rzecz ta przestaje... 
istnieć? Taką dziecinną „polityke“ ob- 
serwujemy zresztą'i na innych odcinkach 
informacyjnych: w pewnych np. okre- 
sach -znikają z komunikatów naszych 
agencyj wiadomości i biuletyny Rządu 
Republiki Hiszpańskiej, Osobliwym zbie 
giem okoliczności dzieje się to wtedy, 
gdy wojska republikańskie przechodzą 
do ofensywy i odnoszą takie czy inne 
sukcesy.. Wątpimy czy metoda przemil- 
czeń przynieść może jakieś istotne ko- 
rzyści. Bd. 


„Robotnicy piszą” 


Książka dużej wagi 


zyskać w szkole warunki życiowe 


i ustrój gospodarczy. Jakże zrozu. 
miałe jest to pragnienie, aby zna- 
leżć nareszcie taką jedną książkę, 
któraby na wszystkie dręczące od- 
powiedziała pytania, dała całość 
poszukiwanej wiedzy. Niekiedy pi- 
szący znajduje, w swoim oczywi- 
ście mniemaniu, taką książkę, 

Oto pisze palacz kolejowy: 

„Więc szukałem źródła, z które- 
go mogłem wszystko w skróceniu 
zaczerpnąć i znalazłem książkę: 
Encyklopedię powszechną, którę 
przeczytałem całą, ale jeszcze nie 
mam ostatnich dwóch tomów” 
Imi po bolesnych nieraz do- 

świadczeniach szybko dochodzą 
do przekonania, że takiej książki 
nie znajdą, że muszą czytać wiele 
i według pewnego planu. Ciągle 
przewija się prośba o wskazów- 
ki co czytać, jak czytać. Prośby te, 
jak mówiliśmy, podyktowane są 
bolesnymi zawodami. Oto robot- 
nik nafciarski z Jasła, który pisze 
o sobie: 

„Gdziekolwiek zobaczyłem parę 
książek, ciekawość mnie rozsadza- 
ła, jednocześnie coraz to częściej 
czułem przed nimi lęk. Bałem się 
książki, której nie rozumiałem”. 
W poszukiwaniu dobrej książki 

kupuje za ostatnie grosze „Chirur- 
gię operacyjną“ za 20 zł, by już 
za chwilę przekonać się, że to nie 
dla niego. 

BIBLIOTEK, bibliotek f jeszcze 
raz bibliotek! — oto okrzyk, któ. 
ry musi się każdemu wyrwać z 
piersi po przeczytaniu tej książki. 
I fachowych, rozumnych bibliote- 
karzy, którzy umieliby samoukowi 
doradzić, co ma wybrać do czyta- 
nia. 

Zkolej inne palące zagadnienie 
ALKOHOLIZM. 

Autorzy naogół na ten temat nie 
piszą o sobie (może to i zrozumia. 
ła-dyskrecja). Nie jeden co prawda 
deklaruje się, jako abstynent. Nie- 
mal wszyscy natomiast z dużą go- 
ryczą na ten temat piszą © swoich 
rodzicach. Oto np. fragment, który 
co do swej treści powtarza się w 
niejednym życiorysie: 

„Ojciec zarabiał w lecie 24 ko- 
ron tygodniowo, czasem więcej, a 
w zimie 4 korony, czasem 1 mniej. 


rzadko. Resztę przepijał, od rang 

do wieczora nie było go w domu; 

a w sobotę po wypłacie przycho= 

dził stale pijany. Matka i ja (je 

już chodziłem do szkoły) chodziit» 
my do szynku po ojca. Jak przy« 
prowadziliśmy go do domu pija= 
nego, to rozpoczęła się kłótnia tak, 
że my, dzieci, nieraz w obronię 
matki zmuszone byłyśmy krzyczeń 

w nocy na gwałt, to dopiero po 

działało na ojca, że zię uspokoi", 

Zdawać sobie musimy spraw% 
że alkoholizm, rozumiany, jako na: 
tóg, to poważny w swej grozia 
czynnik w życia rodziny robotai- 
czej. 

Ankieta TUR nie zawierała na 
dnych pytań na temat stosunku da 
religii am do kleru. Życiorysy, 
spraw religijnych naogół nie poru- 
szają. 

Natomiast wyraźnie występuje 
na jaw wybitnie niechętny stosu- 
nek do kleru. 

Oto jeden z w: 

4 tego Aną datuje się moja 
niechęć do kleru wszystkich wy= 
znań za ich antyrobotniczę polity- 
kę. Niechęć ta pogłębia się zcza- 
sem 1 dzisiaj uważam kler za głów 
ną podporę ustroju kapitalistycz- 
nego". 

Inny opisuje plastycznie swe taz 
gi z osobą duchowną o cenę za 
ślub. 

Wszyscy niemal autorzy, którzy, 
brali udział w pracy społecznej, 
opisują ataki i napaści na nich ze 
strony kleru. Nie cieszy on się mi- 
łością u piszących, nie, Kler zbie. 
ra owoce swego politycznego i spa 
łecznego oblicza. Dobrzeby było, 
aby ta książka dostała się w ręce 
księży. Możeby nie jednemu dała 
wiele do myślenia. 

Ciekawe są przeżycia piszących 
f z innych dziedzin, 

Ciekawe motywy i pobudki przy. 
zawieraniu małżeństw, interesują 
ce u niejednego przeżycia wojen" 
me, opisy pracy. społecznej w Paru 
tii, Turze czy w związkach zawo” 
dowych, ciekawe i niekiedy bar 
dzo charakterystyczne poglądy np 
na rewolucję Itd. 

Ale na to trzeba już sameme 
przeczytać tę książkę, do czego 
jaknajgoręcej pragniemy zachę- 


Z tych pieniędzy 24 koron dawał | cié, 


na utrzymanie 5 najwięcej na ty- 
dzień, i to takich tygodni było 


ST. GARLICKI. 


O prawo należenia do Związku Zaw. 


strajkują robotnicy cukrowni „Chodorów“ 


Załoga robotnicza cukrowni 
„Chodorów*  postańowiła utwo- 
rzyć u siebie Oddział Związku Za- 
wodowego Robotników Cukrow- 
ni, — tego samego Związku, w 


Tytus Filipowicz 5) 


W potrzasku 


Z pomiędzy szeregu szkół bojowo + wojskowych, ja- 
kię istniały p r. 1906, wspomnę tu wykłady, wykładow= 
ców i uczestników dwóch szkół w Krakowie w r. 1910. 

Szkoła pierwsza (styczeń — luty) mieściła się w od- 
dzielnej willi nad Rudawą, gdzie był jednocześnie inter- 
nat dla słuchaczy. Komendantem był tow, X, gospody- 
nią „babcią Gulińska'* z pomocnicą „Zośką“. Wykładali: 
Józef Piłsudski — historia powstań polskich; dr. Witold 
Jodko — Historia socjalizmu; dr. F. Perl — Historia ru- 
chu rewolucyjnego w zaborze rosyjskim; Leon Wasilew- 
ski — Geografia polityczna; Henryk Minkiewicz — Or- 
ganizacja wojska rosyjskiego; Kazimierz Sosnkowski 
(„Ryszard”*)—Materiaty wybuchowe i fortyfikacje; Wło. 
dzimierz Momentowicz („Florek“) — Topografia; Wa- 
lery Sławek („Gustaw“) i Al, Sulkiewicz („Michał“) — 
Technika konspiracji; Lipiński Franciszek (,„Władek*)-- 
Ćwiczenia praktyczne; Tomasz Arciszewski („Stani- 
sław“) — Rozbrajanie policji j w ojska. 

Słuchaczami byli: 1) Roman Machnicki, 2) Marian 
Skrzynecki („Napoleon'), 3) Stanisław Styczyński („,Mści- 


usz'), 5) Jan Zorski („Jerzy“), 6) Tytus Czaki („Kamit“), 
7) Bertold Breitenbach („Gieniek* **), 8) Stan. Braun 
(„Brumulo*), 9) Stanisław Karolczyk („Starosta”, „Prze- 
sław", „Karol'), 10) Wiśniewski („Turzyma'*), 11) Szulc, 
12] Zygmunt Kuczyński, 13) Kazimierz Kuczewski („Gu- 


*)» S. Styczyński, jako legionista, zginął 4 sierpnia 1916 r. 
pod Wościuchnówką, 

**) Uezestnil: akcji pod Bezdanami. Zginął w r. 1911 przy | 
przejściu granicy pod Porębką. 


sław“ *), 4) Tadetńsz Wieniawa-Długoszowski (,„Tade- 


bernator'). 

Szkola druga, Oficjalna nazwa jej była: „Szkoła cen- 
tralna PSS“. Sierpień - wrzesień 1910. Wykłady odby- 
wały się w sali podgórskiego  „Doimu Robotniczego”. 
Uczniowie mieszkali na mieście, część u.d-ra Emila Bo- 
browskiego. Komendantem szkoły był Heuryk Minkie- 
wicz. Wykładowcy przeważnie ci sami, jak w Szkole 
poprzedniej, z dodatkiem T. Filipowicza. -Słuchaczy gru- 
puję poniżej podług miejscowości, z których przybyli. 

Królestwo: Mieczysław Bratkowski  („Wersalczyk*), 
Władysław Bończa - Uzdowski („Wiktor“), Alfons Erd- 
man („Janusz“), Janina Zakrzewska („Roma“), póżniej- 
sza Białecka, Leontyna Zakrzewska („Lenka"], póżniej- 
szą Marianowa Malinowska, Janina Sztejnówna („Jan- 
ka“) późniejsza Miedzińska, Ryszard Kędzierski („Ry- 
szard*), Karol Basiński (;Kuba Biały“ *), Kazimierz Sa- 
wieki („Kazik“), Izdebski. Z Petersburga: Tadeusz Ho- 
łówko („Kirgiz“), Kazimierz Kużmierski („Płomień“), 
Jan Szelest („Jan“); z Kijowa: Artur Maruszewski 
(„Ksawery“), Bolesław Szacki  („Pawełek*); -z Mo- 
skwy: Krystyna X. z Odesy: Me dyński. 

Organizacje rewolucyjne w armii rosyjskiej. W latach 
1904 — 1905, wobec coraz częściej zachodzących starć 
pomiędzy polskimi maniiestacjami robotniczymi a woj- 
skiem rosyjskim, P. P. S.„działając później w porozumie- 
niu z rosyjskimi Socjalistami-rewolucjonistami, rozpo- 
częła próby agitacji w- wojs ku, mające na celu 
„zdemoralizowanie* żołnierzy w oddziałach, dyslokowa- 
nych w Królestwie, Wobec tego, że rekrutów.Polaków 
wysyłano w głąb Rosji, a do pułków, "umieszczonych 
w Królestwie, przysyłano rosjan, łotyszów, estończyków, 
— ten dział roboty był prowadzony w języku rosyjskim. 
Zaczęto od wydawania odezw z hasłami: „Żołnierze, nie 
strzelajcie do ludu“, „Lud manifestuje, walcząc i o waszą 


*) W r. 1919 za działalność w POW okrutnie zamordowa- 


| ny w Winnicy przez bolszewików. 


wolność”, Ku końcowi r. 1905 powstała „Wojennoó-rewo- 
lucjonnaja Organizacja Warszawskawo Wojennawo 0- 
kruga“, wydająca pismo „Sołdatskaja dola“, Organizacja 
ta, na której czele podczas dni paździemikowych stał 
„Jerzy“ (Bujno), miała dość szerokie wpływy nie tylko 
w Warszawie lecz i w garnizonach Lublina, Częstocho- 
wy, Ostrołęki. Nr, 16 „Sołdatskaja dola“ wsypa? sę wraz 
z drukarnią w początkach 1907 r. i wkrótce organizacja 
poszła w rozsypkę. Wbrew zapowiedziom kierowników, 
„„Wojenno-rewolucjonnaja organizacja“ żadnej roli samo 
dzielnej, czy choćby znaczniejszej w sensie dezorgani- 
zacyjnym, nie odegrała. Przejawami jej działalności były 
sporadyczne wypadki pomocy lub lekceważącego trak- 
towania swych obowiązków przez patrole w stosunku 
do aresztowanych lub rewidowanych na ulicy, Poza tym 
żołnierz rosyjski w Polsce pozostawał biernym narzę- 
dziem w ręku swych dowódców. 

Rzekomo bezpartyjna lecz utworzona i prowadzona 
przez lewicę P, P. S., „Wojenno-rewolucjonnaja. Orgami- 
zacja“ nie miała na celu zneutralizowania sił rosyjskich 
w chwili zbrojnego powstawania p olskiego, lecz jedynie 
wzięcie udziału w walce całego proletariatu ‚państwa ro- 
syjskiego z caratem i biurokracją. Jeden z jej działów 
stanowiły zakonspirowane przed żołnierzami kółka ofi- 
cerów rosyjskich. Główne siły kierownicze składały się 
z agitatorów Rosjan i Łotyszów, przysyłanych przez T0- 
syjską partię Socjalistów-rewolucjonistów. Niektórzy 
z tych kierowników (zrusyfikowany Polak, „Anton”) po” 
czuli się następnie Polakami i potrafili wyciągnąć z tego 
konsekwencje; jednakże ogólny kierunek polityczny tej 
organizacji czynił ją nie instrumentem w ręku Stronnic- 
twa polskiego, ile lokalną filią rosyjskich rewolucyjnych 
związków wojskowych. 


którym zrzeszeni są od dwndzie- 
stu lat ich koledzy w innych cukro 
wniach. Nie wysuwali żądań, nie 
domagali się podwyżki zarobków; 
chcieli poprostu należeć do Związ 


ku. I za to spotkała ich kara — 


wyrzucono z pracy Zarząd Oddzia 
łu. Przedtem wzywani byli na po 
sterunek policji. 


Pan komendant posterunku Cho 
dorowskiego przez dwie godziny 
„perswadował* im, zastraszał Ę 
nalegał, by porzucili Związek (?1) 

Nałeganie p, komendanta nie od 
niosło skutku, — a po dwóch 
dniach wymówiono im pracę. £ 
czyjego polecenia spełniał tę rolę 
p. komendant posterunku -polici 
w Chodorowie? 

Protest robotników, wypełniony 
bez mała setką podpisów, dyrek- 
cja zostawiła bez odpowiedzi. 

Chodorów, który także należy 
do Związku Cukrowni, postanowił 
ukarać swych robotników za ko- 
rzystanie z tego samego prawa. 

W tej sytuacji pozostała tylka 
robotnikom droga walki strajko< 
wej. 

ZARZĄD CUKROWNI CHODO- 
RÓW NARZUCIŁ ROBOTNIKOM 
WALKĘ; NIECHŻE WIE, ŻE RO- 
BOTNICY TĘ WALKĘ WYGRAĆ 
MUSZĄ, STAJĄ BOWIEM NIE- 
TYLKO W OBRONIE SWYCH 
NAJNIESŁUSZNIEJ KRZYWDZO. 
NYCH  TOWARZYSZÓW ALE 
PRZEDE WSZYSTKIM W OBRO- 
NIE OBOWIĄZUJĄCEGO W POL 
SCE PRAWA, PRZYZNAJĄCE- 
GO OBYWATELOM WOLNOść 
ZRZESZANIA SIĘ. 


Str. 5 


Zbytnia gorliwość jestrównież szkodliwa (Układ zbiorowy w przemyśle naftowym 


Jak p. burmistrz Krasnegostawu doprowadza miasto do porządku 


W związku z przeprowadzaną | go do starosty, który „wyjaśnił* 
akcją doprowadzenia miast i wsi | tow. Odrzywolskiemu, że nie jest 
do estetycznego wyglądu, p. bur- | adwokatem i nie ma prawa inter- 
mistrz Krasnegostawu w swoisty | wencji; następnie pytał go, czy wie 
sposób zabrał się do uporządko. | że jest jeszcze „Bereza”! 
wania swojego miasta. Zapytujemy, czy znane są wła- 

W dniu 27 czerwca o godzinie | (79m: przełożonym metody upięk- 
1630 do domu Nr. 2 przy ul. Re. | SZania zi Krasnegostawu? 
jowieckiej, podczas nieobecności f arer hea ólnik p. Ministra Sławoj- 
lokatorów, przybył p. burmistrz | 5adkowskiego o doprowadzaniu 
Sienkiewicz w asyście policjanta | "iast do przyzwoitego wyglądu, 
i robotników i polecił robotnikom | ma być interpretowany w ten spo 
rozbierać dom, zamieszkały przez 
5 rodzin, właścicielkę domu i 
cztery rodziny biednych  lokato- 
tów, a wśród nich robotnicę, pra- 
oującą na robotach, prowadzonych 

zez Powiatowy Wydział Dro- 
dowy. Robotnicy zawali dach, a LOKOMOTYWA  PRZEJECHAŁA 
burmistrz kazał przerwać burzenie STRAŻNIKA P, K. P. 

į polecił lokatorom, ażeby opróż-| Lokomotywa przejechała straż- 
nili zajmowane lokale do godz. | nika ochrony P. K. P. Stachowiaka 
$ej dnia następnego, ponieważ na | z Inowrocławia. Pełnił on służbę 
stąpi całkowite zburzenie domu.| za mostem Pakowskim, przy Pocią 
Czas pozostawiony do wyprowa-| gach tranzytowych. Lokomotywa 
dzenia się, wynosił 16 godzin, z| uderzyła zderzakami Stachowiaka 
czego było 9 godzin nocy. Przez| tak nieszczęśliwie, że poniósł 
ten czas mieszkańcy domu mielij śmierć. 

a. odka Bi siadł FPA BESTIALSKI MORD 

o go na wynajęcie go. £ 

Musimy zaznaczyć, że sad wła- bd T Ore sEm 
folcielka domu ami też żaden z lo- myślu zakończył się proces bestia 
Bow nie otrzyniałl wezwań do skiego . mordercy z Bud Łańcuc- 

kich Franciszka Kiełbickiego. 
opuszczenia zajmowanych lokali i á 
takie wezwania nie zostały im do-| W październiku ub. roku. wie- 
fęczone do dnia dzisiejszego. Obe | czorem zamordował Kiełbicki mło 
enie nie można znaleźć mieszkania | dą dziewczynę, służącą Romanów 
— i lokatorzy znajdują się w sy-| ne, w chwili, kiedy powiedziała 
fuacji takiej, że w każdej chwili, | mu, że ma zostać matką jego dzie 
w razie deszczu, ich biedny do- | Cka. Morderca zbiegł i ukrywał się 
bytek ulegnie zniszczeniu, ponie- | Przez dwa dni, poczem został uję- 
waż nie ma dachu nad domem. | tv nas policię ia kon ae] 

wniose rony poddał są M 
a a anila WIWO | bickiego badaniom biegłych leka. 
robotniczej. Sekretarz Il Oddzia- | "77 Którzy orzekli, że sprawca Jest 
łu Centr. Zw. Rob. Przem. Bud. umysłowo normalny i działał z peł 
Drzewn. Cer. i Pokr. Zaw. w Pol-| 7? świadomością czynu. Zasądzo- 


sce, Oddział w Krasnymstawie, | "9 80 13 7 lat więzienia. 
tow. Odrzywolski, zainterwenio-| _ SKAZANIE BANDYTY 


przedłiżono termin opuszczenia 
zajmowanego lokału I dano mie 
szkanie. | 

P. burmistrz Sienkiewicz zarea- 
gował na to w ten sposób, że wez- 
wał policję I kazał aresztować tow. 


któ 
skazany został na 10 lat więzienia. 


TRAGICZNY WYPADEK 
DWOJGA DZIECI 


Tragiczny „wypadek wydarzył 


Odrzywolskiego; następnie policja | się w Stobiernej koło Rzeszowa. 
doprowadziła tow. O 


de- | Dwoje dzieci pozostawionych bez 
' | dozoru, manipulowało primusem. 
Nastąpił wybuch spirytusu, przy 
czym dzieci doznały śmiertelnych 
poparzeń. 10.letnia dziewczynka 
zmarła, a 4-letni chłopiec walczy 
ze śmiercią. 


'OD ISKRY LOKOMOTYWY 
POŻAR 


pożar od iskry lokomotywy. Spło- 
nęło 11 stodół i nowy dom miesz- 
kalny. Akcja ratunkowa była b. t- 
trudniona, gdyż straż pożarna 
przybyła na miejsce bez sikawki, 


P. GG WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


— Właśnie, Powiedziałem, że przyszła piękna 
dziewczyna, — najpiękniejsza, jaką widziałem kie- 
dykolwiek, o boskich oczach, — mająca w sobie 
coś... jakby to określić?.. wyglądająca, jak wskrze- 
zony nagle do życia obraz Fourniera z „La Vie Pa- 
tisienne"; — że ta dziewczyna prosi go o przysługę, 
a on jej chyba nie odmówi—nie pozwoli, aby boskie 
oczy rozpłynęły się w łzach, nie zmusi do powie- 
dzenia swemu siwowłosemu ojcu... 

— Jest tylko szpakowaty. 

„Swemu szpakowatemu ojcu, że nie ma Žadneg3 
ratunku i że trzeba wytrzasnąć z pod ziemi dzie- 
więćdziesiąt sześć funtów, trzy szylingi i pięćdzie- 
siąt pensów? Czyżby chciał, powodowany zwykłą 
brudną chciwością, rzucić mrok na szczęśliwy ongiś 
dom — i stać się powodem, by zasłużony myśliwiec 
poczuł żal, że miał kiedykolwiek w życiu do czynie- 
nia z wojowniczym nosorożcem? No ale, mówiąc 
krótko, chciał tego. Był pod tym względem zupełnie 
zdecydowany. Zacząłem go błagać, aby namyślil 
się jeszcze. Powiedziałem, że to nie mówi prawdzi- 
Wy Mortimer Bushy, Prosiłem, aby uczynił gest.,, 
Powiem pani coś o pani oczach — ciągnął dalej Jó- 
tio — większość ludzi uważałaby, że są niebieskie — 


cami, jak 


dawcą — 


Wiadomości 


Ty|lejowym pod Będzinem znalezio- 


kwiatku... 

— Dlaczego to miało pomóc? 

— Ponieważ poinformował mnie przed tym, że 
siedział na słońcu i skóra mu schodzi. No, po tym 
już wszystko poszło, jak z płatka — było gładkie 
jak oliwa, której powinien był użyć, a nie użył. Po- 
wiedziałem, że jeżeli nie będzie postępował zgod- 
nie ze swym sumieniem, uderzę go w plecy i będę 
bił raz po raz — i że, chociaż niewątpliwie zaczn'e 
wrzeszczeć © pomoc — to zanim ta pomoc nadej- 
dzie, zdążę mu dać ni mniej ni więcej, tylko pięć- 
dziesiąt razów; — oczywiście, ponieważ jest wy- 


naście. A czyż to nie jest zbyt wysoka cena za 
przyjemność ograbienia zemerytowanego strzelca 
hippopotamów ze skromnej sumy dziewięćdziesięciu 
sześciu funtów, trzech szylingów i jedenastu pen- 
sów? Zrozumiał mój punkt widzenia i bardzo pręd- 
ko chwycił za pióro wieczne i zaczął podpisywać 


naftowymi zostały zakończone 
dnia 5 lipca 1938 r. we Lwowie 
podpisaniem układu zbiorowego. 
'Ukiad zawarty został między 
Związkiem Polskich Przemysłow- 
ców Naftowych (mniejszymi i śre 
dnimi przedsiębiorstwdmi naffo- 
wymi) z jednej a Centralnym Zwią 
zkiem Górników w Polsce z dra- 
gięj strony, Warunki, zawarte w 


sób, aby biednych ludzi pozosta. 
wiano bez dachu nad głową, a ma 
gistrat nie chciał się tym zająć? 
Czy p. staroście wiadomo, że np. 
w szeregu folwarków na terenie 
powiatu krasnostawskiego są mie- 
szkanią dla stużby folwarcznej, nie 
nadające się nawet na chlewy? 
Czy przedstawiciel Związku Za 


Rokowania z przemysłowcami, r., z prawem prolongaty na dalszy 


Domów Ludowych, j) uprawnie- 
nia delegatów robotniczych; K) po 
trącanie wkładek z zarobków robo 
tniczych; 1) Komisja Rozjemcza i 
jej uprawnienia dla rozstrzygania 
sporów, ł): czas pracy 46 godzin 
tygodniowo. 

W końcu przewidziany jest czas 
trwania układu. 

Do układu tego mogą przystą- 
pić, z wyjątkiem Borysławia i 


rok. 
Układ zawiera następujące pun- 
kty: a) zawody poldzielono na 4 
kategorie robotników, b) kopal- 
nie podzielono na 5 grup t. j.: gru- 
pa 1-sza ponad 15 cystern rópy, 
grupa 3-ga od 9 — 15 cystern ro- 
py, grupa 3-cia od 6 — 9 cystern 
ropy, grupa 4-ta od. 3 — 6 cystern 
ropy i grupa 5-ta od 0 — 3 cystern 


E - | układzie, obowiązują od dnia 26| ropy miesięcznie, dzieloi tkie zaniej Śre- 

wodowego ma prawo interwencji | : ieimicy, wszystkie mniejsze į 
w sprawie swojego członka? czerwca 1938 do 30 czerwca 1939 KA RE wynoszą za 8 dnie „przedsiębiorstwa naftowe, 
& pracy: działające w okręgach górniczych 
GRUPY Jasło, Drohobycz i Stanisławów. 
1 I m IV. y Układ został podpisany przez 
z calej Kategoria | zł. 8.90 8.50 6.80 6.40 5.60] przeważającą liczbę przemysław- 
= » Li « 650 6.30 5.00 4,40 3.60 | ców naftowych. W. Bitkowie i w 
PoiSski M ii » 500 460 390 300  3.00|Posiecznej obowiązuje układ Bo- 

* Iv w» 240 2.40 2.30 2.30 2.00 | rysławski z dnią 12.V1L.1937 r. 


która w krytycznej chwili była 
psuta. E 
UCIECZKA WIĘŹNIA 

W czasie spaceru więziennego 
zbiegł z więzienia w Uhnowie, Wa 
lenty Kłym z Rawy Ruskiej, od- 
siadujący karę za kradzież. Pościg 
za zbiegiem nie dał wyniku. 
SEZSEZIE MF EZ IPNZEZWIZA ZTZZEDK AZ” 


FRANCUSKI 


ze- 


ANGIELSKIE PIŁKA Nożna 
NIEMIECKI TYT 


Wsiakete bosa | naboi maója BUŁGARU I RUMUNI 


nauki języków obcych za pomocą płyt 

gramofonowych „Pi tte”. Cena za 

komplet płyt (40 lekcji wraz. z podręcz- 

nikiem) zł. 70. „Polska Płyta”, Warsza: 

wa, Marszałkowska 104 (wprost Dworca 
Głównego). 


lahki IW mety 


Po przejściu pociągu katowic- 
kiego, w polu między stacjami 
Łazy — Zawiercie, znlezieno Ka- 
zimierza Adamczyka z obciętymi 
nogami. Wyskoczył on z: pociągu 
w "pełnym biegu tak niefortunnie, 
że koła wagonów dosłownie ob. 
cięły mu obie nogi. Na torze ko- 


pomiędzy 
głuchoniemych Bułgarii i Rumunii 
Zwycięstwo odnieśli giuchoniemi buł 
garscy w stosunku 4:0. Mecz wywo- 
łał ogromne zainteresowanie przede 
wszystkim ze względu na sposób zę 
dziowania. Ponieważ  głuchoniemi 
nie słyszą gwizdka“ sędziowskiego, 
sędzia dawał znaki chorągiewką i 
miał do pomocy 10 sędziów linio- 


rągiewkami, oraz 4 żołnierzy, któ- 
rzy na dany sygnał strzelali z kara- 
binów w powietrze, Głuchoniemi 
wprawdzie nie słyszeli strzałów, od 
czuwali natomiast fale powietrzne, 
Jakie - powstają podczas. wystrzałów. 
Q MISTRZOSTWO P: 

OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 

W Krakowie rozegrany został 
pierwszy mecz o mi- 
strzostwo okręgu krakowskiego po- 
między- mistrzem rundy wiosennej 
eks-ligową Garbarnią i mistrzem o- 
no zwłoki Władysława Motłocha, 


mieszkańca Sosnowca. | barnia w stosunku 6:0 (3:0). 


Ręwanżowe spotkanie pomiędzy 
wymienionymi druzyrami, odbędzie 
się w czwartek w Chełmku, 

JOHN HENRY LEWIS 
ZGODZIŁ SIĘ WALCZYO 
W BERLINIE 


Niemieckie biuro informacyjne do 
nosi, że dnia 11 września, odbędzie 
się w Berlinie mecz o mistrzostwo 
świata w wadze półciężkiej pomię- 
dzy obecnym mistrzem świata, mu- 
rzynem amerykańskim John, Henry 
Lewis i mistrzem Europy w tej wa- 
dze Niemcem Adolfem Heuserem. 

John Henry Lewis jest pierwszym 
bekserskim mistrzem świata, który 
zgodził się walczyć poza granicami 
Ameryki, 


BAKS 


| WNIOSKI WOZB, 


List Lotem 
zastępuje 
teiegram 


NA WALNE ZEGKANIE PZB. 
Jak wiadomo, w niedzielę, dnia 10 


swoje nazwisko. 


kiem na świecie, 


ści małżeństwa. 


motyl, który ma siąść na jakimś ślicznym — Żałuję bardzo, 


— Będzie pani żałowała jeszcze bardziej. Gdy już 
będzie za późno, zda sobie pani sprawę z tego, co 
pani straciła — i zaczną panią gnębić tak zwane 
wyrzuty sumienia. No, ale rozważmy wszystko do- 
kładnie, W czym leży trudność? 

— Przede wszystkim przyrzekłam już swoją rę- 


kę komu innemu, 


— To prawda. 


trzynaście razów liczyć się będzie za dwa- — Tak, 


— No tak, panie 


c) dodatek dla wiertaczy za. od-| specjałne wynagrodzenie dła pa- 
powiedzialność w grupie 1, 2 i 3| laczy za czyszczenie kotłów, f) ob 
wynosi zł. 1.— za każdą przepra- | sługa szybów i kotłów, g) urlopy 
cowaną dniówkę, zaś w grupie 4|8, 15 i 21 dni, h) wypowiedzenie 
i 5-tej — 50 gr.; d) regulacja pre- | stosunku służbowego 4, 6 i 8-mio 
mii, cysternowego i metrowego; e) | tygodniowe; i) fundusz budowy 


sky Berri Mz Ziza 
[ WIADOMOSCI SPORTOWE = 


kiego z Chełtnka. Zwyciężyła Gar- wyłączni 


ot, taki głęboki, miękki, nieziemski błękit letniego 
wieczoru w południowej Kalifornii — i do pewneś1 
stopnia mieliby rację. Są niebieskie.. Ale w pew- 
nych momentach zjawia się w mich coś zielonego, 

— Wszystko jedno, jakie mam oczy. Przypu 
szczam, że są możliwe, 

— Wspaniałe! 

— A w każdym razie za późno teraz próbować 
je zmienić. Mówił pan właśnie, że prosił go pan, 
aby zrobił gest, A na to on...? 

— Na to on odmówił krótko. Więc ja zrobiłem 
gest, Podniosłem rękę, która zawisła nad jego ple- 


Pokwitowany rachunek znajduje 
się na stole przed panią. A raczej — dodał, Józio, 
podnosząc go i obcierając serwetką — leży w ma 
śle na talerzu, Proszę, oto on. 

Janka wzięła go z przejęciem. 

— Jest pan naprawdę najwspanialszym człowie 


— Jestem niczego sobie — przyznał Józio. — No. 
ale jeżeli pani tak to odczuwa... 


— Nie, Moje uwielbienie nie obejmuje możliwo: 


— Czemu nie? Proszę się postarać. 


— No, przyrzekła pani także, że pójdzie pani ma 
drugie śniadanie z przyjaciółkami... 


Józio pogrążył się w zadumie. 
— Jest pani zaręczona? 


— Zaręczona, co? 


— Kim jest ten robak? 
— Nie zna go pan. 


Rokowania trwały 12 dni bez 
przerwy. i > 


TS. T S R 
Kącik radiowy 


DZIŚ 8.V1L.1938 R. — PIĄTEK, 
` 1645 Polska widziama oczami pisarza: 


18.00 Życie chwalebne samolotu — po- 

adamka. 1 

1810 Muzyka na dwoje skrzypiec i 

19.30 „Ameryka na wesoło“ — kom: 
cert rozrywkowy. 

Bokserskiego, Na to zebranie War-| 21.10 „Trubadurzy przedmieścia”. 

szawski Okręgowy Związek Bokser- 


ski postanowił zgłosić następujące | 
wnioski; 


1) Wszystkie mecze o  mistrzo- 
stwo drużynowe okręgowego i indy- 
widualne o mistrzostwo klasy „A“ 
i Polski, winny być sędziowane 
przez 3-ch sędziów punktujących i 
kierownika walki bez prawa głosu, 

2) Decyzje sędziów na wszelkiego 
rodzaju zawodach (z wyjątkiem 
spotkań międzypaństwowych i mię- 
dzynarodowych) są jawne i publicz- 
nie ogłaszane po xażdej rundzie. 


W wypadku  niezatwierdzenia o- 
statniego wniosku WOZB. proponu- 
je inne brzmienie tego wniosku: 
wszystkie decyzje sędziów są jawne, 
to RY dostępne dla zalńteresowa 
nyc. 


lipca, odbędzie się sy Poznaniu doro- 
alne 


czne w: Polskiego Zw. 


telewizyj- 
ne, biura Dyrekcji Naczelnej i Se- 
kretariatu Generalnego, Głównej Dy 
rekcji Programowej, Dyrekcji 
nistracyjnej, oraz Warsza Dy- 
rekcji Programowej. Wieża ta sytuo 
wana będzie na osi ul. Puławskiej a- 
raz na osi jezdni ul. Batorego, | 

Bloku studiów, którego pozłomy 
układ z tarasowym rozwinięciem na 
schody po obu stronach ściany. zali 
koncertowej, kon: z poziomem 
wieży — znajduje się na osi zieleńca 
ulicy Batorego, przy czym architek- 
tura schodów pomyślana jest jako 
yscy | zakończenie zieleńca, 

Qd ulicy nowoprojektowanej, rów 
nolegle do wieży wznosi się blok 
technczny. 

Te trzy bloki: blur, studiów 1 lo- 
kałów technicznych są blo 
kiem poprzecznym. (Fotografię da- 
jemy, na str. 4), 


Radio warszawskie 


czym wyniki docho 
dzeń jako ,Ściśle tajne, winn y być 
zakomunikowane tylko osobom za- 
interesowanym, 


Poza tym WOZB. wystąpi m kilko 
ma wnioskami w sprawie technicz- 
nego przeprowadzenia zawodów bok 
serskich. 


PIĄTEK, 8 lipca. 

ANGIELSCY BOKSERZY 

POKONALI REPREZENTACJĘ MAA 2 YĆ I. A Piśń. 6.20. 
OLU DI i LAU 3 J 

POLUDNIGYW 0-4 RE 7. Dziennik. 715 Ork, e 


NIEMIEO 


Reprezentacja bokserska Anglii 
rozegiała wczoraj wieczorem w Za- 
głębiu Saary w drodze powrotnej z 
Berlina do Londynu, mecz bokserski 
z reprezentacją południowo - zachod 
nich Niemiec, Ogółem rozegrano 12 
walk. Anglicy odnieśli zwycięstwo 
w stosunku 13:11 punktów. 


12, Hejnał. 12.03 Aud. potud. 15.15 


15.30 Rozmowa z chorymi, 15,45, 
Wiad. gospod. 16. Orkiestra wojsk. z 
Wilna. 16.45 „Sląsk'=-felieton wygł. 
G. Morcinek. 17, Muzyka tan. 18, 
Życie chwalebne samólotu — pog.. 
18.10 -Dwoje skrzypiec i fortepian. 

18.45 Nowości literackie, 19. Pieśni w 
wyk. Fr. Platówny. 19.20 Pog. akt, 
19.30 „Ameryka na wesoło* — kon- 
tert. 20. Koncert rozryw. (Transm. 
do Niemiec). 20.45 Dziennik i pogad. 
21. Skrzynka rolnicza. 21.10 „Truba. 
durzy przedmieścia”. 21.50 Wiadom. 
sportowe. 22. Ork, wileńska. 23. 
Ostatnał dziennik, , 

WARSZAWA II: 13, Saksofon (pły- 
ty). 14. Parę informacyj, 14.05 Pro- 
gram. 14.10 Koncert rozrywkowy % 
płyt. 15. Wiadom, sportowe. 15.05, 
Orkiestra Winowskiego 1 Wróbiew- 
skiego. 17. Pog. akt. 17.10 Orkiestra 
z Amsterdamu (płyty). 18.10 Muzy. 
ka lekka i tan. z płyt. 22. Ogródki 
czy śmietniki — felieton. 22.15 Muz, 
lekka-i tan. z płyt. 22.55 Kwartet 


SOBOTA, 9 lipta. 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 620 Mu- 
zyka poranna — płyty. 6. 


11.57 Hejnał. 12.03 Amd, poład. (z Éo- 
dzi). 15.15 Teatr Wyobraźni Słuchowi- 
sko dla dzieci „Pajsidoros — zawodnik 
olimpijski“. 1545 Wiad. gospol. 16.00 
Wśród melodii rumuńskich. 1645 Na 
przednówku, 17,00 Mum. tan. 18.00 Nasz 
program, 18.10 Audycja 
Polskiego Radia. 18.30 „Cztery asy* — 
płyty. 18.45 „Sląsk“ — kwadrańs poe. 
tyoki. 19.00 Utwory Paderewskiego — 
w wyk. A. Brachockiego — fortepian 
(z Katowic), 19.20 Pog. akt 1930 Ho 
mor w pieśniach Moniuszki (2 Pozna- 
nia). 20.00 And. dla Polaków za grani- 
cą. 20.45 Dziennik. 20.55 Pog. akt. 21.00 
Studnia i kąpieliska — pog» ?1.10 Kape- 
la Ludowa, 21.45 Fragm. mecm Polska 
— Niemcy w Królewcu. 22.10 Godzina 
niespodzianek (s Krakowa). 23.10 Ost. 
dziennik. i 

WARSZAWA II: 13.00 Ork. Wiłkosza. 
14,00 Purę informacji, 14.05 Program. 
14.10 Koncert rozrywkowy — płyty. 
15.00 Wiad. sportowe. 15.05 Trio P. R. 
17.00 Kremy i galarety. 17.15 Soliści: 
Jan Ciżyński (tenor) i Hentyk Trzonek 
(altówka), 18.05 Marz. lekka i tan, — 
płyty. 22.00 G. Verdi: „Irubador* — 
opera u płyt. 


ale nie, 


Nudziarzu, zaręczona. 


(D. c. n.) 


sma Str. O Mii ŁODZIANIN 
„Należy być względnym dla prasy, która podaje materiały władzom” 


SPORT 


MECZ PILKARSKI WEGRY — 
POLSKA W ŁODZI | 
P.Z.P.N. przesłał Łodzi propozy- 
cję zorganizowania spotkania piłkar 
skiego czołowej drużyny węgierskiej 
z reprezentacją Polski w dniu 


<o 


sierpnia, 
Na dzień 2 sierpnia (również pow- 
szedni — wtorek) zakontraktował 


PKS spotkanei z „Jugoslavią". 
ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE ŁODZI 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Ł. R. 

S. K. O., których termin został od- 

roczony z powodu trudności natury 

technicznej, odbędą się definitywnie 

w dniu 7 sierpnia. 

W związku z powyższym przedłu- 
ża się termin nadsyłania zgłoszeń 
do dnia 4 sierpnia. 

OBRONA ŁKS-u, ATAK UNION 

TOURINGU REPREZENTOWAĆ 


| 


Redaktor, Ar 


Punktualnie: o godz. ll-ej w 
dniu wczorajszym rozpoczął się 
w Sądzie Okręgowym dalszy ciąg 
rozprawy. przeciwko redaktorowi 
„„Orędownika” Wł. Maciągowi z 0» 
skarżenia Związku Pracowników 
Tramwajowych. : 

Pierwszy składa zeznania świa 
dek obrony, starosta H. Mostow- 
ski. Na pytania sędziego, świadek 
oświadcza, iż o prądach komuni- 
stycznych nurtujących w Zw. Prac. 
Tramwajowych nic mu nie było 
i wiadomym. Gdyby władze miały 


RĘDZIE ŁÓDŹ PRZECIW POMO- informacje o nastrojach komuni- 


RZU 

Kapitan związkowy ŁOZPN usta- 
lił ostateczny skład reprezentacji 
piłkarskiej Łodzi na mecz z Pomo- 
rzem mający się odbyć 17 b. m. w 
Łodzi. 

Różni się on od podanego przez 
nas wczoraj zestawienia o tyle, iż 
nie Kudelski a Karasiak grać będzie 
na obronie, a w ataku miast Seidla 
wystąpi Goszczko. 

*" Ostatecznie skład przedstawia się 
następująco: 


Andrzejewski — Karasiak, Gałec- || 


ki, Nowiszewski, Pilc, Pegza — Kró 
lasik, Kudelski, Lewandowski, 
Goszczko, Świętosławski. Rezerwa: 
Lass, Kudelski, Jóźwik i Lubiński. 

50 KLM. WYŚCIG SZOSOWY 

KOLARZY 

W niedzielę 10 b, m. o godz. -ej 
rano odbędzie się na autostradzie u 
wylotu ul. Brzezińskiej start do bie 
gu kolarskiego na dystansie 50 klm. 
dla posiadaczy kart wyścigowych. 

Zapisy do biegu przyjmowane bę- 
dą w dniu wyścigu, w lokalu T.Z.8. 
ul, Brzezińska 128, gdzie mieścić się 
będzie również rzutnia dla zawodni- 
ków. 


stycznych, Związek zostałby nie- 
chybnie zamknięty. 

Sędzia: Czy władze miały in- 
formacje, że strajk tramwajarzy 
wywołany został na polecenie Ko- 
minternit? 

Świadek: Nie. Strajk wybuchł 
na tle ekonomicznym i miał cha- 
rakter Ściśle lokalny. 

Oskarżony Maciąg: Czy strajk 
tramwajarzy mia? jakąś łączność 
z akcją Związku Nauczycielstwa 
Polskiego? 

Świadek: Nie, nie miał żadnej 
lączności. 

NIECNE METODY 
„ORĘDOWNIKA* 

Tow. adw. Hartman przedsta- 
wia sądowi wczorajszy numer 
„Orędownika”, w którym sprawo- 
zdanie z pierwszego dnia rozpra- 
wy, mimo, że świadkowie obalili 
wszystkie zarzuty, zatytułowano 
znowu: „Klasowcy w roli agenta 
Kominternu“. Dowodzi to wielkie- 
go napięcia złej woli oskarżonego. 

Tow. adw. Hartman wygłasza 
przemówienie, w którym stwierdza, 
że zarzut „szachrajstwa' i kiero- 
wania się prywatnym interesem 


Z todziennych walk robotników 


KOMISJA SZACUNKOWA DLA 
DOZORCÓW DOMOWYCH 


W Inspektoracie Pracy odbyło 
się posiedzenie komisji szacunko* 
wej dla dozorców domowych. 

Posiedzenie zwołane zostało na 
wniosek Kl. Zw. dozorców domo- 
wych, a to z racji licznych zatar- 
gów, jakie powstawały między 
właścicielami nieruchomości i do- 
zorcami na tle zaliczania domów 
do odpowiedniej kategorii i w 
ślad za tym ustalenia płac dozor- 
ców w danej grupie. 

Komisja szacunkowa w kilku- 
dziesięciu wypadkach załatwiła 
sporne sprawy, kwalifikując zgło” 
szone domy do odpowiednich 
grup, w zależności czego uzgod: 
nione zostały również płace dozor 
ców w tych grupach. 

W f-mie Joskowicz przy ul. Le- 
gionów 13, mechaniczna fabryka 
pończoch, zatarg został zlikwido* 
wany. F-ma zobowiązała się płacić 
za postoje w myśl obowiązujące- 
go orzeczenia, 

W (-mie Pusmak mech. fabryce 
pończoch przy ul. Legionów 13, 


wybuchł wczoraj strajk okupacyj- 
ny na tle zatargu o płace. 
NA FRONCIE STRAJKOWYM 
W firmie Bracia Brand przy ul. 
Kopernika 53 wybuchł strajk oku 
paeyjny na tle obniżenia stawek 
płac. Na odbytej w dniu wczoraj 
szym konferencji uzyskane poro- 
zumienie i strajk został zlikwido* 
wany. Robotnicy przystąpili do 
pracy po uzyskaniu podwyżki 
płac. 


W fabryce wyrobów drzewnych 
Maliniak i Maranc (Gdańska 77) 
jeszcze onegdaj wybuchł strajk 
okupacyjny na tle płac. Konferen- 
cja odbyta u Inspektora Pracy nie 
doprowadziła do porozumienia, 
mimo, że zarówno firma jak i ro- 
botnicy poszłi na ustępstwa, tak 
różnica została zniżona do 1—2 
gr. na godzinę płacy. Strajk nadal 
trwa. 


W fabryce f. Przemysł Trykota- 
żowy przy ul. Al. Kościuszki 10 
powstał strajk okupacyjny na tle 
obniżania płac. Likwidacją straj- 
ku zajął się Inspektor Pracy, 


Kto pobił pachołka fabrycznego? 


Oskarżeni haeblerowcy uniewinnieni 


W zakładach barona Haeblera 
przy ul. Dąbrowskiej 23, trwał kil 
kanaście tygodni strajk okupacyj- 
ny, który ostatecznie zakończył 
się 7 marca b. r. 

W dniu 9'marca b, r. po zlikwi- 
dowaniu strajku dyrekcja wpu- 
szczałą na teren fabryki jedynie ro 
botników, co do których nie mia- 
ła poważniejszych zastrzeżeń, a 
szczególnie niewygodni nię byli 
wpuszczani, przy czym rolę „ro- 
ázielcy“ pełnił niejaki K. Rowiń- 
ski, który urzędował w portierni, 

Robotnicy w tłoku poturbowalł 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA 


Cegielniana 2. - Tel. 107-34 


Pocz. codziennie o godz. 4-ej, w so- 


boty, niedziele i święta o godz. 12-ej,| | 


dotkliwie Rowińskiego. Powiado- 
miońa policja zarządziła dochodze 
nie w wyniku, którego pociągnię- 
ci zostali do / odpowiedzialności 
karnej jako sprawy pobicia Adela 
Jaranowska, Maria Dzikowska, 
Jadwiga Włodarska, Zygmunt 
Olczyk, Bolesław. Kanerski. 

Wczoraj wszyscy stanęli przed 
Sądem Grodzkim w Łodzi. Ponie 
waż nie stwierdzono, by oni to 
właśnie brali udział w napaści na 
Rowińskiego. Sąd Grodzki wydał 
wyrok uniewinniający  podsąd- 
nych. 


oświadczył obrońca Maciąga 


łacza robotniczego największą 0- 
beigą i obrązą. 

Zarzut działania w myśl dyrek 
tyw. Kominternu nie jest już obel- 
gą. Jest to posądzenie o prze- 
stępstwo, za które grozi kara kil. 
ku lat więzienia. 

Metody panów z „Orędownika'” 
charakteryzują powołani przez 
nich świadkowie, Ratajczyk i Pā- 
wlikowski, którzy w 3l-ym roku 
należeli do grupy radykalnych 
rozłamowców, z sktórej kilku wy- 
jechało do Rosji, a obecnie ci 
dwaj są tilarami endeckiego zwią 
zeczku. I 

Z zeznań świadków wynika, że 


a nie dobrem mas, jest dla a e| 


Delegacja KI. Zw. Włókniarzy 
u Gł. Insp. Pracy, inż. Klotta 


W środę dnia 6 lipca r. b. dele- 
gacja Klasowego Zw. Włókniarzy 
w osobach generalnego sekreta- 
rza Zarządu Głównego tow. Wal- 
czaka Adama i kierownika @d- 
działu I Fabrycznego interwenio- 
wała w Mińster, Opieki Społecz- 
nej. Delegacja przyjęta została. 
przez dyr. departamentu inż. Klo- 
tta, któremu przedstawiła szereg 
aktualnych postulatów włóknia- 
rzy, a mianowicie: 

1) Sprawę wyłączenia dłuż- 
szych przerw w pracy z obliczeń 
należności urlopowych (przerwy, 
które zostały uskuteczniońe po u- 
przednim 2-tygodniowym wyrów- 
naniu), . 

2) Sprawę firmy Dietler w So- 
snowcu i B-ci Briks w Markach, 
które uchylają się od honorowa- 
nia orzeczenia Komisji Rozjem- 
czej, motywując to wniesieniem 
sprzeciwu na orzeczenie Najwyż- 
szęgo Trybunału Administracyj- 
nego. 


3) Delegacja domagała się od- 
powiedniego sprecyzowania sta- 
nowiska Min, Op. Społ., odnośnie 
prawnie obowiązującego nadal o- 
rzeczenia Komisji Rozjemczej w 
związku z wypowiedzeniem tegoż 
przez poszczególne firmy. 

W odpowiedz; na wywody de- 
legacji Główny Insp. Pr. inż. Klott 


W środę dnia 3 lipca r. b. | 
godz. 7 w. odbyło się zebranie de- 
legatów fabrycznych Związku 
Włókniarzy oddział I Fabryczny. 
Zebranie odbyło się w sali Domu 
Zw. Zaw. przy ul. Wysokiej 45 
przy ogromnym zainteresowaniu i 
przepełnionej sali. 

Zebranie, któremu przewodni- 
czył. tow. Kukulski, miało dwa 
punkty porządku dziennego, a 
mianowicie: 1) Komunikaty, 2) 
Sytuacja w przemyśle włókienni- 
czym i sprawy organizacyjne 
Związku. ; 


W. komunikatach poruszona by* 
ła sprawa Walnego Zebrania 
Włókniarzy w dniu 17 lipca r. b., 
na którym wybrany zostanie nowy 
zarząd Oddziału I Fabrycznego, 
oraz delegaci na Ogólnokrajowy 
Kongres Włókniarzy, który odbę- 
dzie się w Łodzi dnia 14 i 15 sier: 
pnia r. b. 

Punkt drugi porządku dzienne: 
go, a mianowicie sytuacja w prze- 
myśle i sprawy organizacyjne, re- 
ferował tow. Goliński Stanisław, 
który omówił sprawę ataku Związ 
ku ozonowego na Związki, Klaso- 
we i wskazał, że jedyną odpowie- 
dzią na ten prowokacyjny atak 


VEROA ZZOZ ZR EELT o 10 


Miki Zachód.. Kraj, gdzie. prawem jest bezprawie, gdzie pięść i rewol- 
wer decydują o słuszności - 
A PRZEWODZI IM POSTRACH ARIZONY WALLACE BEERY 


w filmie p. t. 


„GROZNY BILL“ 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 


„W poszukiwaniu miłości” 


—— 


w rol. głów. GERTRUDA MICHAE L I LYLI TALBOT. , 


strajk nie nosi? żadnych momen- 
tów politycznych i dlatego też za 
rzuty „Orędownika* 
przeciwko związkowi 'i tów. Len- 
kowi są wyssane z palca i pozba- 
wiońe wszelkich- podstaw. ` Sąd 
winien redaktorowi ` odpowiedz. 
„Orędownika* > wymierzyć przy- 
kładną karę, aby skończyć wre- 
szcie z metodami” bezkarnego 
szargania czci ludzkiej i "rzuca- 
niem denuncjacyj. 

O TOLERANCJI, HISZPANII 
I PIĘKNEJ ROLI PRASY „NA- 
RODOWEJ 
Z koiei głos zabiera obrońca 
oskarżonego, adw. Kowalewski, 


wyjaśnił, że stanowisko Minister- 
stwa w sprawie obliczeń urlopów 


oparte jest na prawnej interpre- |; 


tacjj orzeczenia Komisji Rozjem- 
czej, jednakże Ministerstwo .goto- 
we jest tę sprawę rozważyć, po 
otrzymaniu - pisemnych motywów 
stanowiska Związku,  * " 


Odnośnie sprawy drugiej p. 
dyr. inż. Klott kategorycznie 
stwierdził, że wyżej. wymienione 


firmy obowiązuje nadal. orzęcze- 
nie Komisji Rozjemczej, mimo 
wniesionej skargi do Najwyższe. 
go Trybunału Administracyjnego. 


ANRA Nr. 187 wew 


wnika” saran pa pięgiąc Are8z(0 ZA ocZGZerSEWA 


który wygłasza przemówienie na 
Stwierdza 
skierowane | na początku — nie wiadomo po- 


poziomie  wiecowym. 
| co — że jest z krwi i kości Pola. 
kiem. Następnie oświadcza, że 
Polska nie powinna się bawić w 
tolerancję, bo to ją osłabia. Do- 
wód: Francja i Hiszpania. Że Ży 
dzi biorą udział w robocie de- 
strukcyjnej, nic w tym dziwnego, 
bo to leży w ich psychice, ale dzi. 
wi się p. mecenas, że Polacy idą 
na lep radykalnych haseł. 

P. Kowalewski ostro występuje 
przeciwko akcji strajkowej tram- 


wajarzy, ponieważ — zdaniem 
adwokata — unieruchomienie ko- 
munikacji tramwajowej dotyka 


wyłącznie ubogą ludność, 
«Dalej :p. K. ujawnia chytre me- 
tody : komunistów, którzy tak -się 


i konspirują, że nikt. nie może ich 


zdemaskować, prócz, oczywiście, 
prasy „narodowej“. I tu adw. Ko 
walewski wypowiada następujące 
cenne słowa: 

Należy być względnym dla pra- 
sy, która podaje materiały wła. 
dzom. 

Po replice tow, adw. Hartma- 
na sąd udaje się na naradę, po- 
czym wydaje wyrok skazujący 
Władysława Maciąga na miesiąc 
aresztu'i 200 zł. grzywny. 

(W: motywach sąd zaznacza, iż 
bezpodstawne zarzuty zamieszczo 
ne 'w „Orędowniku* mogły spo- 
wodować utracenie zaufania TO- 
botników do tow. Lenka. Obrona 
nie przeprowadziła dowodu praw 
dy odnośnie do zarzutów o wp?y- 
wach komunistycznych w Zw. 
Prac. Tramwajowych. Sąd wziąw 


Wprawdzie Ministerstwo doce: | szy to. uwagę, wydał wyrok 
nia trudności w -jakich « znajdije adr kasi 

się firma Briksa, nie Zmienia to s 
jednak w niczym stanu faktyczne- | 
go i prawnego. . 

-Wreszcie co do sprawy trzeciej 
Min. stwierdza, że warunki Orze-| ' Przed domem Nr. 63, przy ulicy 
czenia Komisji Rozjemczej Obo- | żeromskiego, przeprowadzone są 
wiązują nadal cały przemysł włó- | obecnie roboty kanalizacyjne kie- 
kienniczy, mimo, że poszczególne | rowane_ przez przedsiębiorcę i.. 
firmy orzeczenie to wypowiedzia | Pawłowskiego. W pewnej chwili 
ły. ; AT EN obsunęła się ziemia grzebiąc pod 
> Ministerstwo uwzględniło  j sobą. dwóch robotników: Antonie- 
nie prośbę M. Fogla w Ozorkowie | 50 Piotrowskiego i Stanisława Gio) 
o skreślenie art. 4 orzeczenia. Jak 
się dowiadujemy w, najbliższych 
dniach KL Zw. Włókniarzy prze- 
śle do Ministerstwa pismo, moty- 
wujące stanowisko Związku od- 
nośnie dłuższych przerw w pracy. 


| Kilka dni temu donieśliśmy -0 
zuchwałej ucieczce grożnego ban- 
dyty, Józefa Włodarczyka, skaza- 
nego na śmierć, który wyskoczył 
będzie podwojenie i potrojemie | Z Pedzącego pociągu i zdołali 
szeregów Związków Klasowych. _ | Zbiec. 
Następnie referent poruszył | * 
sprawę stosunku niektórych kæ . 
pitalistów do orzeczenia Komieji Właściciel domu 
Rozjemczej oraz prześladowań t p 
członków i delegatów Klasowego 
Zw. Włókniarzy. Mówca omówił spadł l TUSZ owania 
również kwestię uczniów, którą to! Na ul. Trębackiej 82 (Chojny) 
sprawę na porządek życia prze-| spadł z rusztowania z wysokości 
mysłowej Łodzi włókienniczej wy- | kilkunastu: metrów właściciel tejże 
suwają fabrykanci, posesji 56-letni Oskar Neuhauser, 
Jest to.niezgodne z orzeczeniem | który wskutek upadku doznał zła- 
Komisji, gdyż orzeczenie nie. zna | mania kości przedramienia lewej 
uczniów, a jedynie robotników | ręki, oraz pęknięcia kości miedni- 
młodocianych do lat 184tu, Jeżeli! cowej. 
chodzi o warumki hygieniczne,|  Ranńego opatrzył wezwany le- 
brak wody, gotowanej ew. mięty, | karz Pogotowia P. C. K. i w sta- 
brak wentylacji, Zarząd oddziału | nie bardzo ciężkim odwiózł do 
zwróci się do Inspekcji Pracy o | szpitala św. Józefa. 
przeprowadzenie kontroli, | i WE 
Zebranie delegatów w rzeczo*|. Drugi podobny. wypadek zda- 
wej dyskusji omówiło te" wśzyst- irzył się na ul. Zgierskiej 59, gdzie 
kie sprawy i stanęło zwarcie przy | Z Tusztowania spadł syn lokatora 
uchwałach Zarządu, wzywając ca 8-letni Henryk Szymczak, 
łą klasę robotniczą do skupiania | Chłopiec wraz z inymi wszedł 
się pod czerwonymi sztandarami | 1a rusztowanie przy czym spadł z 
Zw. Klasowego. | dość znacznej wysokości, jednak 
„=. trafiając na drabinę zmniejszył si- 
SRSZEEKER. oe E ||. „padku, doznając obdarcia na- 
DOKTOR: skórka twarzy i złamania ręki. 
Rannego opatrzyło przybyłe na 
miejsce wypadku Pogotowie Ra- 
| tunkowe. a 
SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, | 
SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(włosów) 
przeprowadził się na 
ul. Przejazd 17 
GODZINY PRZYJĘĆ: _ 
od 9—11 i od 6—8. Tel. 132-28 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną 


Odbito » druk. „Robotnika“, Warecka 7, 


è -sas v] 5% 


Radio łódzkie 


PIĄTEK, DNIA 8 LIPCA B. R. 


6.20 Muzyka — płyty. 6.45 Gimnasty- 
ka, 7,00 Dziennik poramny, 7.15 Orkie- 
stra  salonowa Rozgłośni Poznańskiej 
pod dyr. Eugeniusza Raabego (z Pozna. 
nia). 8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
z Warszawy i Hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja połaądniowa. 13.00 Przerwa. 
13.45 Utwory fortepianowe F, Liszta — 
płyty. 14.15 Mazyka obiadowa — płyty. 
15.15 Marzenie a rzeczywistość —- opó» 
wiadanie Bronisława Miazgowskiego dla 
dzieri starszych. 15.45 Wiadomości gos- 
podarcze. 16.00 Koncert Orkiestry woj- 
skowej pod dyr. por. F, Koseckiego. (z 
Wilna). 16.45 Polsku widziana oczyma 
piszrza — „Śląsk* — felieton wygł. Gu- 
staw Morcinek (z Katowic). 17,00 Akeja 
kolonni letnich w województwie łódz- 
kim — felieton wygłosi Wacław Kar- 
czewski. 17.100 Koncert wymienny do 
Katowic i Krakowa. Koncert solistów. 
17.50 Jak w bajce — pogadanka. 1755 
Odczyti nie programu.. 18.00 Życie chwa- 
lebne samolotu — pogadanka — wygł. 
inż. Witold Rychter. 18.10 Muzyka na 
dwoje skrzypiec i tortepian ( Torunia), 
wykonawcy: Jerzy Stefan i Franciszek 
Każmierczak — skrzypce, Irena Kurpisz- 
Stefanowa — fortepian. 18.45 Nowości 
literackie omówi Jan Lorentowicz. 19.00 
Pieśni w wykonaniu Franciszki Platów- 
ny przy fortepianie Bolesław "/allek- 
Walewski. 19.20 Pogadanka  aktnalna. 
19.30 „Ameryka na wesoło* — koncert 
w wyk. Małej Orkiestry Polskiego Ra- 
dia pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego 
oraz „Migawki amerykańskie“ w opr. 
Henryka Kathapulty. 19.55 Prłserwa. 
20.00 Koncert rozrywkowy - (Transmi: 
sja z Niemiec). 20,45 Dziennik wieczor- 
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21,00 Le- 
tnie kłopoty — pogadanka -— wygł. 
Marian Kczowski. 21.10  „Trubadary 
przedmieścia“ — lekka audycja  muzycz- 
na (z. cyklu „Piosenki dawnych  cza- 
sów* w opr. Zbigniewa Lipczyńskiego). 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Wia- 
domości sportowe lokalne. 22.05 Muzy» 
ka lekka i taneczna — płyty. 23.00 Osta- 
tnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komrmikat meteor"logicznr. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Duszkiewiczowa, Zgierska 87, J. 
Hartman, Brzezińska 24, W. Rowiń- 
ska, Plac Wolności 2, A. Perelman 
i S-ka, Cegielniana 32, W. Danie- 
lecki, Piotrkowska 127, F, Wójcic- 
ki, Napiórkowskiego 27, K. Kempfi, 
Karolewska. 48. 


Dwaj robotnicy zasypani żywcem 


waczyńskiego zam. przy ulicy Le- 
leweła 14. i 
Zaalarmowano natychmiast 
straż ogniową i pogotowie Czer 
wonego Krzyża. Po rozkopaniu 
ziemi wydobyto obu robotników, 
których przewieziono karetką do 
domu w stanie osłabionym. 
Dochodzenie prowadzi policja. 


Groźny bandyta Włodarczyk 
został ujęty 


Policja zarządziła pościg i po- 
szukiwania w okolicy. W wyniku 
tych poszukiwań policji udało się 
ująć w dniu wczorajszym nad ra- 
nem niebezpiecznego bandytę na. 
tereni gminy Sójki, pod Kutnem. 
Włodarczyk, jak się okazuje nie 
znając dokładnie okolicy, jak rów 
nież nie mając pomocy zdołał za- 
ledwie częściowo uwolnić się z 
kajdanków, błądził w okolicy, nie 
mogąc uzyskać znikąd pomocy, 
gdyż obawiał się zetknięcia z łudź 
mi. 

Policja ujęła go bez większego 
trudu, Włodarczyka przewieziono 
'napowrót do więzienia, gdzie-ocze 
kiwać będzie na dalszy rozwój 
swej sprawy. 


Kino TON 


Łódź, topernika 16 
Dziś premiera 


DRAMAT 
KOBIETY ZAKOCHANEJ 
W WROGU OJCZYZNY 


MERLE OBERON 
BRIAN AHERNE 


Zabronione 
SZCZĘŚCIE 


człowieka, 
kocham... 
podpisałam na niego 
wyrok śmierci... 


którego 


